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CZĘ&Ć u r z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył na podstawie wiernopoddańczego ra­
portu, złożonego przez Ministra Domu ce­
sarskiego i spraw zagranicznych, Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 28 października 
b. r. zamianować najmiłościwiej nadzwyczaj­
nego i upełnomocnionego ambasadora przy 
przy cesarsko-rossyjskim dworze, Antoniego 
hr. T r o s t b u r g - W o l k e n s t e i n a ,  uwal­
niając go jednocześnie z tej posady, nadzwy­
czajnym i upełnomocnionym ambasadorem 
przy rzeczypospolitej francuskiej.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył na podstawie wiernopoddańczego rapor­
tu, złożonego przez Ministra Domu cesarskie­
go i spraw zagranicznych, Najwyższem posta­
nowieniem z dnia 5 grudnia b. r. zamiano­
wać najmiłościwiej księcia Franciszka L i e c h- 
t e n s t e i n a  Swoim nadzwyczajnym i upeł­
nomocnionym ambasadorem przy cesarsko- 
rossyjskim dworze.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
listopada b. r. najmiłościwiej zamianować 
doeenta prywatnego na Uniwersytecie we 
Lwowie, dr. Józefa N u s b a u m a ,  i adjunkta 
szkoły weterynarskiej i kucia koni we Lwo­
wie, dr. Jana P r u s a ,  zwyczajnymi profeso­
rami opisowej anatomii i histologii, wzglę­
dnie patologicznej anatomii, oraz ogólnej i 
eksperymentalnej patologii przy pomienio-

nym zakładzie, mianowicie drugiego extra 
statum.

Obwieszczenie.
0. k. Namiestnictwo po porozumieniu 

się z e. k. generalną. Dyrekcyą austi. kolei 
państwowych ustanawia na mocy §. 10 u- 
stawy z dnia 29 lutego 1880, i rozporządze­
nia wykonawczego do tejże (Dz. u. p. Nr. 85 
i 36) stacye kolejowe w Nadwornej, Delaty- 
nie i Mikuliczynie na nowootwartej linii ko 
lejowej „Stanisławów-Woronienka" jako sta­
cye stałe do ładowania i wyładowania zwie­
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń) tudzież mięsa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 12 grudnia.

Mowa JE. P. Ministra sprawiedliwości, 
hr. S c h o n b o r n a ,

o karze śmierci.
(Dokończenie).

Przechodzę teraz do innych rzeczy, któ­
re przy §. 1-szym wypowiedziano. Dziwno 
mi, że pos. Slavik chce po prostu wymazać 
§. 1 szy, zawierający podział czynów kary­
godnych i kar; bo niewiadomo mi, czemby 
go chciał zastąpić. Rozumiałbym, gdyby za­
proponował schematycznie jednolite ukształ­
towanie prawa karnego na wzór szwajcarski 
lub holenderski. Te kodeksy nie znają po­
działu czynów i kar, ale są też całe, stoso­
wnie do tego ułożone. Pos. Slavik zaś chce 
poprostu wyrwać z projektu pewną ważną 
cząstkę, nie wysnuwając z tego praktycznej 
konsekwencyi.

Tenże pan poseł i po nim kilku innych 
jeszcze z klubu młodoezeskiego, energicznie

bronili się przeciw moim słowom, wypowie­
dzianym dawniej, że od młodoczecbów grozi 
nam obstrukcya przeciw doprowadzeniu ko­
deksu karnego do skutku. Proszę Panów Mło- 
doczechów, żeby rozprawili się o to między 
sobą; bo nie w mojej głowie powstała o- 
bawa, lecz wynikła z rozlicznych mów 
i innych enuncyacyj młodoczeskich. Już w 
dyskusyi nad etatem Ministerstwa sprawie­
dliwość' na wiosnę r. b. jeden z tyeb P a­
nów, jako mówca generalny zapowiedział, że 
Ministrowi sprawiedliwości nie wolno spo­
dziewać się współdziałania Młodoczecbów w 
wielkiej praey kodyfikacyjnej, by upiększyć 
koalicyę d' une gloire de Vesprit, a dnia 6 
b. m. poseł Pacak, także jako mówca gene­
ralny, powiedział: „Mamy powód głosować 
przeciw nowemu kodeksowi karnemu, a to 
dla składu Izby, która jest właściwie repre- 
zentacyą interesów, nie ludności". Stronni­
ctwo, które wytrwale głosuje przeciw każde­
mu krokowi, posuwającemu parlamentarny 
rozwój ustawy naprzód i mianowicie także 
przeciw przystąpieniu do dyskusyi szczegóło­
wej, samo ogłasza się przeciwnikiem ustawy, 
nie przyjacielem. A wszakże i dziś jeszcze 
pos. Slama powiedział, że wyraźnie przyzna­
je, że Młodoczesi stawili takie mnóstwo wnio­
sków z poprąwkami, a b y  u s t a w ę  t ę  u b i ć ,  
i także aby zapewnić sobie swobodę głosu. 
Takie słowa muszę przecież brać na seryo. 
(Głosy młodocseskie: To nie obstrukcya!) 
Proszę, zaraz to uzasadnię. Powiedziałem i 
powtarzam, że, gdy się stawia wnioski jedy­
nie z taktycznych względów, nie jest to może 
obstrukcya w śeisłem tego wyrazu znaczeniu, 
ale „albo bardzo się zbliża do obstrukcyi, 
albo jej się równa" — t8 były moje słowa. 
Stawiając wnioski z pobudek wziętych z 
rzeczy samej, chcę, żeby je przyjęto, chcę, 
żeby ustawa wyszła z pod obrad polepszona; 
ale stawiając wnioski, a następnie mówiąc, 
że nie chcę, żeby stały się przepisem pra­
womocnym, nie mogę przecież mieć preten­
s ji, żeby je brano na seryo; owszem przy­
znaję, że stawiam je tylko ze względów ta­
ktyki stronniczej. Ponieważ atoli dziś oświad­
czyli niektórzy Panowie z klubu młodocze-

skiego, że biorą poprawki swe na seryo, że 
nie są przeciwnikami ustawy, przeto chętnie 
oświadczenie to przyjmuję do wiadomości i 
nie będę już twierdził, że stronnictwo to za­
chowuje się obstrukeyjnie. Jedno tylko je­
szcze powiem: Narodni L isty  za każdym 
krokiem posuwającym ustawę naprzód wołały: 
z tego nic nie będzie, nie może być, nie 
powinno być! — a wy, Panowie, nigdy nie 
wyparliście się tego głosu organu waszego, 
głosu wychodzącego tu z Wiednia. Od dnia 
dzisiejszego nie będzie mi to przeszkadzało 
uważać wnioski wasze za rzetelnie zamyślo­
ne poprawki. Ale dość o tern, przechodzę 
do innycn uwag.

Pos. Slama, odwołując się niejako do 
Rządu i do wys. Izby, powiedział, że nie 
trzeba żądać, żeby kodeks karny przeobra- 
dowano na dwu lub trzech posiedzeniach. 
Tego też nikt nie żądał; mieliśmy już wię­
cej niż dwa lub trzy posiedzenia, a gdyby 
rzecz odemnie samego zawisła, zajmowaliby­
śmy się jeszcze długo tym przedmiotem ; nie 
zabrakłoby mi ani cierpliwości, ani dobrej 
woli. Ale właśnie kolega pos. Slamy, szan. 
pos. Pacak powiedział, że Rząd zachowuje 
się obstrukeyjnie przeciw rozsądnym czyn­
nościom parlamentu. Dla czego? Bo, jego 
zdaniem, powinniśmy raczej wziąć pod obra­
dy projekty kolejowe, a Rząd tylko z upor­
czywości obstaje przy obradowaniu nad ko­
deksem karnym. Zdaje mi się, że dotycuczas 
nie uważało się na uporczywość, gdy ktoś 
po długoletnich obradach komisyjnych nad 
projektem wezwał. Izbę, aby nakoniec już 
powiedziała o nim swoje tak lub nie. Ja  zaś 
nic więcej nie żądałem, bo chodziło mi o to, 
żebym przynajmniej wiedział, że wys. Izba — 
gdyby tak było — nie chce zajmować się 
tym projektem, gdyż w takim razie wie­
działbym, co czynić; wiedziałbym n. p., czy 
reformować stary kodeks nowelami i t. d. 
Boć nie ten jest cel prae parlamentarnych, 
żeby projekt, przygotowany przez wiele lat 
dla decyzyi ostatecznej, ustawicznie spychać 
z porządku dziennego lub — sit venia ver- 
ł>o — uśmiercać poprawkami.

Pos. Pacak dziś bardzo stanowczo za-
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S Z U B R A W C Y .
P O W I E Ś Ć .

I.
(Ciąg dalszy)

Pniak zdawał się.przenikać te jej naj­
tajniejsze myśli, chociaż maskowała je przed 
nim pozorami bezinteresownej troskliwości o 
zdrowie i życie ciotfi.

— Pani baronowej zależałoby na od­
sunięciu katastrofy? — spytał ją  po chwili 
milczenia; ale w tern zapytaniu brzmiała jakby 
lekka ironia, na której jednak się niespo- 
strzegła.

— O, tak, bardzo! — wyrwało jej się 
z u3t dobrodusznie. — Powiem ci, konsylia- 
rzu, że własnem życiem przedłużyłabym cioci 
te ostatnie chwile, gdyby to było możliwe. 
Ona jedna mi pozostała! —  dorzuciła, jakby 
dla zmylenia jego podejrzeń. — Nie będę 
miała nikogo więcej z rodziny mojej nie­
boszczki matki.

—  No, jest jeszcze pan Ignacy — w trą­
cił Pniak.

B aronow a się żachnęła .
— Ach, nie mów mi pan o nim!... wi­

działeś przeeiez, żeśmy się nawet nie przy­
witali. Zresztą, to tylko stryjeczny brat mo­
jej matki.

Zwróciła się nagle do doktora i zaczęła 
go wybadywać:

—■ Czego on tu chce?... po co przyje­
chał?... nie wiesz konsyliarz?... To także 
sens, żeby się w takiej chwili narzucać!... 
W domu śmiertelna choroba , a jemu z wi­
zytami p ilno!... Bez serca człowiek.

Pniak ściągnął usta, po których złośli­
wy uśmiech przemknął.

— W łaśnie, zaniepokojony wiadomo­
ścią o zdrowiu siostry, przybył ją odwiedzić 
po raz ostatni — rzekł.

Phaleraowa aż się zaczerwieniła z obu­
rzenia.

— Jaki troskliwy!... a z wielkiego 
zmartwienia aż mu się jajecznicy zachciało !... 
Przecież widziałam : jad ł tak, że mu się uszy 
trzęsły !

— No, z tego nie można jeszcze wnio­
skować o uczuciach, zwłaszcza u tego ro­
dzaju ludzi — próbował usprawiedliwiać go 
doktor. — Przyjechał na czczo i ja mu sam 
poddałem tę m y śl, aby posilił się czemkol- 
wiek. Stary jest i przywykł zawsze dobrze 
się odżywiać....

— Tylko go doktor nie b ro ń !... Ja  tak­
że jestem tylko po czystej herbacie, a nie 
włożyłabym nic do ust, żeby mi bażanty za­
stawili. Faryzeusz jest! ., pieczeniarz!... całe 
życie dbał tylko o siebie i dwa majątki prze­
jadł, a teraz patrzy tylko, gdzie się z komi­
na kurzy. Intrygant!...

Zapomniała się i głos podniosła.
Doktor dyskretnie obejrzał się na drzwi 

niedomknięte. Baronowa spostrzegła to — 
i z iry tacyą, ale już trochę ciszej, mówiła 
znowu:

— Niech słyszy!... ja mojego zdania 
wcale nie ukrywam. Intrygant jest!.,, ja  mu 
nigdy nic zapomnę obelgi, jaką wyrządził 
Toniowi. Doktor myślisz, że on tu z dobrego 
serca przyjechał?... W łaśnie!... Przyjechał 
zatruć jeszcze ostatnie chwile ciotce Krokow­

skiej. To jego pasya ludziom dokuczać, na 
złość robić, szkodzić, gdzie się uda. Stryj !... 
co mi za stryj !... gorszy od wroga !...

Aż wypieków dostała z gniewu.
Pniak udawał, że patrzy w ogród, ale 

z pod oka rzuacał na baronową spojrzenia, 
w których odbijał się jakiś odcień szyder­
stwa, a nawet wzgardliwego niesmaku.

Gruiys. nieregularne rysy jego twarzy, 
miały wyraz energii i stanowczości, a zara­
zem wielkiej siły panowania nad sobą.

Umiał sobie nadawać pozór spokoju i 
równowagi, nakładając jakby nieruchomą m a­
skę na twarz, pod którą trudno było dojrzeć, 
co pokrywa.

Phalernowa niczego się nie dowiedziała.
Słuchał jej tylko i milczał, a jeśli mu­

siał się odezwać, to odpowiedzi jego były 
krótkie, wymijające i dwuznaczne.

Znać było, że jedynie z obowiązkowej 
jakiejś grzeczności z nią rozmawia.

Ona zaś zachodziła go ze wszystkich 
s tro n : była słodką, uprzejmą, czułą, wynu­
rzała się ciągle ze swą miłością i przywią­
zaniem dla ciotki, pamiętając, że mówi do 
jej faworyta i wychowanka, który posiadał 
wielką sympatyę i zaufanie chorej.

Krokowska bowiem zajmowała się Pnia­
kiem od lat dziecinnych, „czuła słabość do 
niego", jak w rodzinie utrzymywano; był 
synem gajowego z Omylina, pocnodził z chło­
pów, ale pracą, zdolnościami i am bicją wy­
bił się na wierzch przy pomocy swej prote­
ktorki, której kosztem ukończył szkoły i ode­
brał całe wychowanie.

Nie była to fantazja pańska ze strony 
Krokowskiej, ale świadomy cel i w czyn 
wprowadzona zasada.

— Czyń każdy w swojem kółku, co 
każe Duch Boży, a całość sama się złoży ! — 
lubiła powtarzać słowa poety 1 o ile możno­

ści działać według tego hasła ludzi rozsą­
dnych i uczciwych.

Kiedy jej robiono uwagę, że ta  filan­
tropia z jej strony jest za daleko posuniętą 
i że psuje chłopca, który, bądź co bądź, jest 
tylko synem prostego chłopa i w normalnych 
warunkach pasałby bydło, a co najwięcej, 
został potem fornalem we dworze, — odpo­
wiadała z dobrotliwym uśmiechem :

— Moi kochani, z pastuchów wyrastali 
już wielcy ludzie, o któryeh bistorya nawet 
wspomina, a gdyby z mojego Franka tylko 
felczer wyrósł, aby byio komu bańki stawiać 
i krew puszczać w razie potrzeby, a zna- 
chorki nie potrzebowały w takich razach 
uroków odczyniać, to jużby była dla Omy­
lina historyczna chwila, że omylaniak zapro­
wadził postęp w swojej wsi.

— Tak, zapewne — przytakiwano z pe- 
wnem niedowierzaniem — ale to nie powód, 
aby chłopca przyjmować w pałacu i sadzać 
go przy stole razem z państwem.

Krokowska obracała to w żarty, odpo­
wiadając :

— Dlaczego nie ? .. skoro tylko palca­
mi nie jada i nie mlaska przy jedzeniu, to 
nie widzę przyczyny, aby raz na tydzień nie 
zjadł z nami dobrego obiadu. Chłopczysko 
i tak głodem się morzy w mieście, bo pie­
niądze odkłada na książki i instrumenta. 
Zobaczycie, będzie z niego jeszcze taki do­
któr, że mnie leczyć będzie.

I  miała dobre przeczucia.
Franek Pniak został doktorem Fran­

ciszkiem Pniakiem, który brał udział w kon­
syliach, radzących nad jej leczeniem, gdy 
chorować zaczęła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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pytał mię i zażądał odpowiedzi, czy wyobra­
żam sobie, jakie zmiany trzeba będzie przed 
sięwziąć w lokalach więziennych, gdy pro­
jekt niniejszy stanie się ustawą. Szkoda, że 
pos. Pacak nie zwykł, choć go nieraz pro­
siłem, słuchać uważnie mów moich; inaczej 
wiedziałby, że już w dyskusyi ogólnej po 
wiedziałem, iż wiemy już, których zakładów 
karnych, z pomiędzy teraźniejszych, będziemy 
mogli użyć na kuźnie, a których na więzie 
nia. Tak samo dziś mówię, że przy sądach 
powiatowyen najwięcej uczynić nam wypa­
dnie, że trzeba będzie pomnożyć ubikacye i 
wznieść nowe zakłady; i z tem się liczymy. 
Ale tego pewnie żądać nie można, żebyśmy 
łożyli te wielkie wydatki, zanim losy proje­
ktu niniejszego w parlamencie będą zape­
wnione, zanim ustawa otrzyma sankcyę N aj­
wyższą.

Tenże pan poseł reklam ow ał, żeby po 
więzieniach trzymano się rozporządzenia z r. 
1849 o obchodzeniu się z więźniami polity­
cznymi , stosując to do uwięzionych „omla- 
dinistów," chociaż niedawno dopiero odpar­
łem  punkt za punktem bardzo szczegółową 
mowę, którą na tenże temat wygłosił był 
inny z panów posłów młodoczeskich. (Poseł 
S o k o l :  Ekscelencya był źle powiadomiony!). 
Przepraszam, nie mogę korzystać z innych 
źródeł, jak z tych, które stoją mi otworem; 
a są to źródła urzędowe, którym więcej wierzę, 
niż informacyom panów posłów, gdyż pochodze­
nie tych informacyj jest mi nieznane i pewnie 
niezawsze one będą praw dziwe. A więc pos. Pa­
cak żąda, żeby przynajmniej w przyszłości 
lepiej obchodzono się z więźniami politycz­
nymi. Na to odpowiadam, że ustawa o wy­
konywaniu kar, którą także już wniosłem do 
wys. Izby, zawiera przepisy także o więźniach 
politycznych, co znowu powinno być pobud­
ką do przyspieszenia całej reformy prawa 
karnego, zamiast narażać ją  na odwlokę. Zre­
sztą owo rozporządzenie ministeryalne jest 
zbyt ogólnikowe, tak, że więzienny regula­
min domowy może stanąć z niem w nieja­
kiej sprzeczności. Tak n. p. rozporządzenie 
mówi, że dozwolone jest otrzymywanie listów 
i odwiedzin, ale nie mówi, jak często. Ja  zaś 
gotów jestem uwzględnić zażalenia w tym 
kierunku, jeśli przekonam się o słuszności. 
W jednym punkcie, co prawda, nie mogę u 
względnić zażalenia. Pan poseł szyderczo 
wspomina, że więźniom daje się do czytania 
tylko pisma półurzędowe. Tego uwzględnić 
nie mogę, bo, jak niedawno udowodniłem, 
więźniowie mają dozwoloną także inną lite­
raturę (Pos P e r n e r s t o r f e r :  Ekscelen­
cya nie troszczy się o to!). Przytoczyłem 
wszystko szczegółowo; proszę udowodnić mi, 
że te szczegóły są nieprawdziwe, zamiast 
przerywać mi w ten sposób:

Kończę wywody moje prośbą, abyście 
panowie zechcieli głosować za projektem. 
Tylko jedno jeszcze powiem. Szan. p. poseł 
Fux z lewicy bardzo ciepło przemawiał za 
projektem. Jestem  mu wdzięczny za to, ale 
pewną uwagę jego odeprzeć muszę. Niejedno,

com w ciągu lat sześciu jako Minister po­
wiedział i nietylko powiedział, lecz także u- 
czyuił, powinnoby mię chronić od zarzutu, 
jakobym nie troszczył się o sposób wykonywa 
nia kar. Fos. Fux mówi, że stronnictwo kon 
serwatywne zbyt łagodnie obchodzi się z u- 
więzionymi zbrodniarzami, którym — jak to 
widać przy zatrudnieniu ich w robotach o- 
koło kultury krajowej — wiedzie się lepiej 
niż uczciwym robotnikom. Nie przeczę, że 
nieraz tak być może, ale, jak już kiedyś po­
wiedziałem, poczytuję za obowiązek Państwa, 
żeby ile możności ochraniało zdrowie tych, 
których trzyma pod swoją strażą, bo jest za 
całość zdrowia ich odpowiedzialne. Trzeba 
więc dawać im sposobność ruchu na wolnem 
powietrza i stosownie dobre pożywienie, aby 
mogli ciężko pracować. Chociaż przyznaję, 
że nieraz może łagodniejsze jest obchodzenie, 
niż więzień zasługuje i że uczciwym robo­
tnikom nieraz gorzej się wiedzie, niż wię­
źniom, proszę jednak nie zapominać, że kto 
ma sprawę z wykonywaniem kar, musi u 
stawicznie pamiętać o strasznym gościu, — 
o gruźlicy. Każdy lekarz przyzna mi, że po­
stęp stopniowy od osłabienia do niedokre- 
wności, od niedokrewności do przeróżnych 
katarów broncbialnych, od tych zaś do gru 
źlicy nawet u ludzi całkiem zdrowych nie­
trudno się zdarza, gdy się ich osadzi w wię­
zieniu. Oświadczyłem się za karą śmierci, 
ale za takiem obchodzeniem się z więźniem, 
żeby wykonanie kary równało się okrutnemu 
zamęczeniu, żadną miarą oświadczyć się nie 
mogę. {Huczne przeciągle brawa).

Pięćdziesięcio-letni Jubileusz

Panowania N a it t is zep Pana,
Na zaproszenie byłego Marszałka Dol­

nej Austryi JE . Leopolda barona Gudenusa 
i pod jego przewodnictwem zgromadzili się 
w niedzielę d. 9 b. m. w Wiedniu — jak 
to już doniosła depesza — reprezentanci pra­
wie wszystkich krajów Austryi, aby obrado­
wać nad obmyśleniem godnego sposobu ob­
chodzenia uroczystości 50-letniego Jubileuszu 
Panowania Najj. Pana. Z Galicyi obecnymi 
byli: zastępca Marszałka krajowego p Anto­
ni Jaxa Chamiec i poseł do Bady państwa 
Dawid Abrahamowicz.

Prawie wszyscy uczestnicy konferencyi 
zabierali głos, przyezem okazało s ię , że pa­
nuje zupełna jednomyślność co do tego, iż 
rzadka, patryotyczna uroczystość 50 letniego 
Jubileuszu Bządów Najj. Pana, powinna być 
obchodzona w sposób podniosły przez odpo­
wiednie manifestacye. Okazało się dalej, że 
we wszystinoh krajach przeważa zamiar do­
konania przy tej sposobności rozmaitych aktów 
humanitarnych, stosownie do potrzeb każde­
go kraju, a jednakowa we wszystkich kra­
jach i uwydatniająca dobrze uroczysty po­

wód utworzenia tych dzieł humanitarnych 
ich nazwa, przyczyniłaby się do trwałego u- 
wiecznienia niezwykłej uroczystości.

W takiem zakładaniu instytucyj huma 
nitarnych ma uwydatnić się jednomyślność 
poszczególnych krajów koronnych co do naj­
godniejszego i intencyom Najj. Pana naibar- 
dziej odpowiadającego sposobu obchodzeaia 
zbliżającej się uroczystości Jubileuszu. Jedno­
myślność ta uwydatnić się ma dalej w ana­
logicznych propozycyach, jakie poszczególne 
Wydziały krajowe przedłożą swym reprezen- 
tacyom krajowym, oraz w analogicznem po­
stępowaniu ich przy przedłożbniu w swoim 
czasie odnośnych aktów fundacyjnych Najj. 
Panu. Z wielu stron podnoszona myśl doko­
nania jednego i tego samego aktu humani­
tarnego lub hołdowniczego, znalazła powsze­
chnie sympatyczne przyjęcie ; przy dokładnem 
jednak omówieniu tych propozycyj, okazało 
się, że potrzeby poszczególnych krajów ko­
ronnych w dziedzinie instytucyj hum anitar­
nych są tak różnorodne, iż okoliczność ta 
nie przemawiałaby za generalizowaniem od­
nośnych fundacyj, a łączność należy w tem 
tylko upatrywać, że wszystkie kraje w Austryi 
pragną swemu Monarsze złożyć hołd przy 
tej uroczystej sposobności i w tym celu sto­
sownie do potrzeb każdego z nich, przycho­
dzą z odpowiednią pomocą w stosunkach ży­
ciowych warstwom ludności, najbardziej po­
trzebującym takiej pomocy, przyezem zara­
zem stwierdzają w sposób poważny, iż za­
możniejsze warstwy liczą się wedle możno­
ści z potrzebami mniej zamożnych klas lu­
dności i starają się łagodzić ostrze panują­
cej w naszym wieku sprawy socyalnej.

Już wobec składu tej konferencyi, sa­
mo się przez się rozumie , iż nie mogło tu 
chodzić o wiążące uchwały, lecz tylko o po­
rozumienie się co do tego, w jaki sposób 
poczynione być mają w poszczególnych kra­
jach koronnych kroki przygotowawcze do 
zbliżającej się uroczystości.

Rada Państwa.
( L I I  posiedzenie Izby wyzszej.)

*f* W ie d e ń , 10 grudnia. (Korespon- 
deneya Oazeiy Lwowslciej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zaga­
ja  posiedzenie o godz. 12 m. 35 w obecno­
ści około 50 członków; z Polaków obecny 
tylko p. Ziemiałkowski.

Na ławie rządow ej: Pan Prezes gabi­
netu ks. Windisehgratz i PP Ministrowie 
hr. Schonborn, maggr. Bacąuehem, hr. Wurm- 
brand i dr. Plener. 1

Prezes poświęca wspomnienie pośmier­
tne członkom Izby: bar. Felderowi i bar. 
Hyemu, którvcb pamięć Izba czci przez po­
wstanie z miejsc.

Po odczytaniu nadeszłych pism różnych 
przystępuje Izba do porządku dziennego.

Naprzód idzie sprawozdanie komisyi 
budżetowej o rozporządzeniu cesarskiem z 
dnia 24 lipca r. b., tyeząeem się zapomogi 
ze skarbu dla okolic kilku krajów, dotknię­
tych klęskami. — Komisya wnosi zgodnie z 
uchwalą Izby poselskiej zatwierdzić rozpo­
rządzenie. — Izba bez dyskusyi uchwala ten 
wniosek.

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o przedłużeniu terminów 
płatności pożyczek, danych ze skarbu w r. 
1886 pogorzelcom miasta Stryja. Komisya 
budżetowa wnosi: przyjąć projekt zgodnie z 
uchwałą Izby poselskie,. — Izba uchwala 
go w drugiem i zaraz także w trzeeiem czy­
taniu.

Z kolei idzie drugie czytanie rządowe­
go projektu ustawy o uregulowaniu wyprze­
daży sklepów kupieckich. — Komisya ekono­
miczna wnosi: przyjąć projekt w brzmieniu 
uchwał Izby poselskiej.

Pos. D u m  b a  wywodzi, że ustawa sta­
nie się tylko źródłem szykan dla kupca rze­
telnego, gdy tymczasem nierzetelny potrafi, 
obejść ustawę. Aby zapobiedz samowoli 
władz, od których zezwolenia wysprzedaż ma 
zależeć, trzeba wiele w projekcie pozmieniać. 
Dla tego mówca wnosi odesłać projekt do 
komisyi eelem przeobrażenia.

Hr. C h o r i n s k y  już ze względu na 
pilność sprawy — bo chodzi o rychłe zata­
mowanie wybujałych nadużyć, krzywdzących 
i publiczność i handel rzetelny — zwalcza 
wniosek preopinanta; ale i motywa jego 
zbija tem, że o pozwoleniu na wysprzedaż 
decydować będą nietylko władze lecz i. Izba 
handlowa i cechowe stowarzyszenie, do któ­
rego wysprzedający należy.

Pos. L e i t e n  b e r g e r  wywodzi, że wy- 
sprzedaże są po prostu warunkiem bytu dla 
producentów przemysłowych, szczególnie w 
gałęzi rękodzielniczej. Popiera wniosek p. 
Dumby.

Pan Minister handlu hr. W u r m b r a n d  
zwalczając wywody i wniosek p. Dumby, 
tudzież bar. Leitenbergera, odpiera insynu- 
acyę, jakoby Eząd zmierzał do wytworzenia 
stanu rzeczy w duchu wstecznym w dziedzi­
nie handlu, a po przemówieniu p. U n g e r a ,  
który także oświadczył się za wnioskiem p. 
Dumby, bo projekt nie trafia w sedno rze­
czy i pozwoli kwitnąć nadużyciom, byle ty l­
ko unikano słówka „wysprzedaż" — Pan Mi­
nister głos zabrawszy ponownie, dowodzi, że 
genialne prawnicze wywody p. Ungera wcale 
nie stosują się do praktycznej strony wy- 
sprzedaży. Mowę Pana Ministra podamy 
obszerniej po otrzymaniu stenogramu.

-Pos. B a n d a  jako prawnik zwalcza 
prawnicze wywody p. Ungera. Samem uni­
kaniem słówka „wysprzedaż" nie obejdzie się 
ustawy, która owszem wymierza swe ostrze 
przeciw wszystkiemu, co się przez słówko 
to rozumie. Trzeba też nic lekceważyć sobie 
zrozumienia ustawy przez władze wykonaw-
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PRZEZ NIEMEN.
(Ciąg dalszy).

Napoleon miał tylko na oku wojska 
rossyjskie: miejsze liczbą i rozprószone;
nie zważał na groźniejszego nieprzyja­
ciela, na klimat północny, który też nieba­
wem miał mu zgotować pierwszą a ciężką 
do przebycia niespodziankę. Od kilka dni po­
goda była zmienną: po upałach następowały 
deszcze ulewne, a dnia 29 czerwca rozszala­
ły burze na całej przestrzeni zajętej przez 
wielką armię. Burze te zaskoczyły gwardyę 
w jej pochodzie na Wilno oraz inne korpu­
sy prawego skrzydła i armię księcia Euge­
niusza, przebywającą jeszcze nad brzegami 
Niemna. Straszliwe to były burze ; pioruny 
padały w około, zabijając wielu żołnierzy w 
czasie pochodu — Następowały potem ule­
wy, kilkudniowe, z nagłem oziębieniem po 
wietrzą, niby przypomnienie zimy wśród 
skwarów letnich.

Wojska przebywały noce w namiotach, 
zalanych wodą, bez ognisk, bez żadnej o- 
chrony przed wichrami, które szalały ciągle. 
W dzień okropny widok przedstawiał się o- 
czom : obozy wśród m oczar; wszystkie zapa­
sy zniszczone albo rozprószone, wozy uszko­
dzone. Wreszcie, rzecz może najważniejsza, 
strata niepowetowana — najbardziej ucier 
piały konie; setkami, tysiącami leżały po 
drodze, skostniałe, cbore, ginące. Karmione 
od kilku tygodni sianem, pozbawione owsa, 
wyczerpane z sił, zwierzęta te nie mogły o- 
przeó się wpływom klimatu i przenieść zi­
mna, które je nagle schwyciło wśród naj­
gorszych warunków hygienicznych. Zjawisko 
to było wyjątkowe w dziejach wojen — je­
dna noc dokonała dzieła epidemii.... Żołnie­
rze wobec takiego widoku oddawali się roz­
paczy; każdy myślał o tem co go czeka da­
lej; niektórzy z uniesieniem powstawać po­

częli przeciw wojnie, która tak fatalny m ia­
ła początek i przeciw temu, który ich 
wiódł ku widocznej zagładzie. Generał 
Sorbier głośno wołał, iż trzeba było być sza­
lonym, aby podjąć podobne przedsięwzięcie. 
Przy obliczeniu strat okazałe się, że zginęło 
blisko 10 000 koni, co osłabiało w znacznej 
części kawaleryę i artyleryę, opóźniało tran­
sport żywności i zapowiadało armii cały sze­
reg dni ciężkiego do przebycia niedostatku.

Niepogoda trw ała ciągle, przeszkadza­
jąc wszelkim ruchom. Armia wyczerpywała 
swe siły nadarem nie; wszystkie raporta, 
nadchodzące do głównej kwatery mówiły 
zgodnie o trudnościach dalszego -marszu; 
wszyscy dowódcy korpusów skarżyli się nieu­
stannie, mniej lub więcej dobitnie, stosownie 
do swego usposobienia. Popędliwy generał 
Eoguet, który ze swoją dywizyą torował 
drogę armii włoskiej, miotał przekleństwa. 
Ney postępował ciągle naprzód, dokazuiąc 
cudów wytiw«łości. a jednak bardzo powol­
nie. Dnia 30 czerwca pisał on do cesarza : 
„Deszcz, który pada nieustannie, nie pozwala 
armii postępować, tylko wielkim goś'-ińeem ; 
uhoczne drogi zalane i pokryte głębokiemi 
kałużami, z których piechota wydobyć się 
nie może, a kawalerya z wielką trudnością 
przebywa". Murat przywodził na pamięć 
najsmutniejsze wspomnienia ze swej karye- 
ry wojskowej, z końca 1806 r. „Drogi — 
mówił — stały się okropne ; niekiedy zda­
wało tni się, ze jestem znowu w Pułtuska". 
Ks. Eugeniusz najbardziej był zniechęcony; 
korespondeneya jego świadczy, iż trwożył 
się o przyszłość, użalając się szczególniej na 
brak zapasów żywności i ciągłe straty w ko­
niach. „Jeżeli kraj — pisał — będzie i da­
lej w ten sam soosób ogołocony ze wszel­
kich środków, nie wiem doprawdy, do ja­
kiego stanu wkrótce doprowadzeni będziemy".

Pomimo takiej nędzy i tych fatalnych 
przewidywań, armia francuska usiłowała do 
ścignąć nieprzyjaciela, którego obecność 
wszyscy odczuwali w pobliżu. Dnia 1 1 pca 
zrana, w czasie chwilowej pogody, stoczono 
małą potyczkę. W przeddzień, generał Pa-

jol, który dotarł do Oszmiany, spotkał tam 
dragonów syberyjskich, huzarów rossyjskich 
i kozaków. Nastąpiła żwawa potyczka ; mia­
sto zostało zdobyte, potem utracone i zdo­
byte napowrót. Niedaleko ztamtąd sygnali­
zowano także siły nieprzyjacielskie. Napoleon 
i wszyscy w głównej kwaterze przekonani 
byli, że to armia Bagrationa, idąca ku W il­
nu, która wpadała w ten sposób w pułapkę, 
w ową sieó armii Napoleońskiej, rozciągnię­
tą  w około miasta. W obozach francu 
skieh rozległo się hasło : „do broni 1“ —
ożywili się żołnierze nadzielą walki. Tym­
czasem chmury pokrvłv niebo i deszcz po­
nownie padać zaczął. Wśród naiwiększej u- 
lewy żołnierze ujrzeli nagle w pośród swych 
szeregów cesarza na białym koniu. W towa­
rzystwie Berthiera przybywał badać miejsco­
wość, która miała być główną podstawą o 
peracyj armii. Widziano jak przez perspekty­
wę usiłował rozpatrzeć się w okolicy, pokry­
tej mgłą dżdżystą. A tymczasem ulewa była 
coraz większa ; woda lała się z munduru ce­
sarskiego i kapelusza. Po chwili usłyszano 
jak Napoleon zaw ołał: „Ależ to okropna u- 
lewa!" — zwrócił konia i odjechał do 
miasta.

Korpusy kawaleryi, wysunięte na połu­
dnie od Wilna, dostrzegały od czasu do cza­
su nieprzyjaciela i wnet go traciły z oczu. 
nie mogąc dokładnej powziąć wiadomości ani 
o jego sile. ani o zajmowanych stanowiskach. 
Nie wiedziano w końcu czy to był Bagra 
tion, czy inny jaki korpus nieprzyjacielski. 
W rzeczywistości też Bigration nie myślał 
wcale iść ku Wilnu. Na pierwszą wieść o 
przekroczeniu Niemna przez Francuzów, opu 
ścił on górny brzeg rzeki i zamiast dążyć ku 
Północy, rzucił się na Wschód w kierunku 
Mińska. W ten sposób, wyrzekłszy się mo­
żności połączenia się z pierwszą armią krót­
ką drogą, a dążąc ku niej dalek:m obrotem, 
był teraz po za obrębem linii wojsk francu­
skich. Aby go okrążyć potrzeba chyba było 
rozszerzyć zakres tych linii, posunąć korpus 
Davouta do Mińska, czekać na zupełne po­
łączenie* się korpusów Poniatowskiego i króla

Hieronima, a to wszystko mogło nastąpić tył - 
ko w dłuższym przeciągu czasu i miało już 
bardzo problematyczne znaczenie. Wojska, 
z któremi starł się generał Pajol pod Oszmia- 
ną, należały do korpusu Doktorowa, który 
też natychmiast, niechcąc przyjąć większej 
bitwy pod Wilnem, obszedł to miasto w zna- 

: cznej odległości i zniknął. Tylko jedna cząst- 
1 ka armii nieprzyjacielskiej znajdowała się w 
! rzeczywistera i wielkiem niebezpieczeństwie: 

było to kilka pułków piechoty i kawaleryi, 
należących do 6 korpusu Barclaya, pod do­
wództwem generał majora Dorokowa. Nieo- 
trzymawszy na czas rozkazu połączenia się 
z ogólnym ruchem odwrotowym, ariergarda 
ta opóźniła się w południowej stronie Wilna 
i iam okrążyły ją nagle forpoczty francuskie. 
Natrącając się co chwila na przeważające 
siły, krążyła ona w popłochu, zmieniała co 
chwila kierunek i szukała rozpaczliwie wyj­
ścia. Teren wszakże ułatwiał ucieczkę. Woj­
ska francuskie, ścigające Doktorowa i Doro­
kowa nie łatwo zcyentow ać się mogły w 
okolicy lesistej, pełnej jarów i parowów; nie 
rozumiejąc dobrze inform acyi, udzielanych 
przez krajowców, błądziły, a nieustannie mie­
szały z sobą nazwy miejscowości i ludzi; 
brały Doktorowa za Dorokowa; z drugiej zaś 
strony Dayout, Pajol, Morand i inni genera­
łowie francuscy co chwila spotykali się z 
nieprzyjacielem, dotykali go niemal, a po­
chwycić n e m ogli; — wymykał się im jak 
cień z pod ręki. Lekka kawalerya wkraczała 
do wiosek w ślad za kozakami, którzy drugą 
stroną pierzchali Nieprzyjaciel stawał się co­
raz bardziej nieuchwytnym. Czasem zdawało 
się już. iż postanowił stawić czoła. Piechota 
rossyjsUa ukazywała się na krawędzi lasów 
i rozpoczynała ogień; lecz skoro tylko woj­
ska francuskie uszykowały się w linię bojo­
wą i postąpiły naprzód, — nieprzyjaciel zni­
kał wśród mgły w przestrzeni. Armia rossyj- 
ska zdawała się widmem pierzchającem bez 
śladu.

(Ciąg dalszy nastąpi t



cze z jednej, a przez powołane do wydawa­
nia opinii korporacye przemysłowe z drogiej 
strony. Te, nie słówka jakiegoś, lecz ducha 
ustawy trzymać się będą. Ustawa zresztą 
jest jasna: byłoby to próżno czas tracić,
gdyby ją do komisyi odesłać zechciano.

Sprawozdawca komisyi bar. S c h o r  
wątpi, czy więcej uogólniona forma § 1 ja 
kiej chce p. Unger, oznaczałaby poprawienie 
projektu. Podobne uogólnienie przedsięwziął 
p. Unger w ustawie o handlu na raty. ale 
przez to także jej nie poprawił. Wniosek o 
odesłaniu projektu do komisyi jest przeto 
zbyteczny.

Izba odrzuca wniosek p. Dumby i bez 
dalszej dyskusyi uchwala ustawę w drugiem 
i zaraz także w trzeciem czytaniu.

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o przejęciu czeskiej kolei 
zachodniej, morawskiej kolei pogranicznej i 
morawsko szląskiej kolei centralnej na wła­
sność skarbu. — Komisya kolejowa wnosi 
przyjąć projekt zgodnie z uchwałą Izby po­
selskiej.

P. R a n d a  czyni Rządowi zarzuty w 
duchu tych, które Młodoczesi czynili w Izbie 
poselskiej, t. j. że z krzywdą dla rolnictwa 
i przemysłu w okolicach przerżniętych cze 
ską koleją zachodnią nie chce zaprowadzić 
na niej natychmiast taryf skarbowych dróg 
żelaznych, lecz w interesie finansowym wy­
zyskuje jeszcze wysokie taryfy rzeczonej 
kolei.

Pan Minister handlu, hrabia W u r m -  
b r a n d ,  odpowiada, że Rząd nie ma zamia­
ru upośledzać Czech; owszem popiera roz­
wój spraw kolejowych w Czechach najgorli- 
wiej. Taryfy na czeskiej kolei zachodniej mu­
szą chwilowo pozostać jakie s ą ; będzie to i 
w przyszłości tak, że przy przejmowaniu 
dróg żelaznych na własność skarbu wyższe 
taryfy ich nie odrazu będą obniżane na po­
ziom taryf kolei skarbowych, aż z czasem 
znajdzie się taryfa pośrednia, czyniąca zadość 
i względom finansowym i potrzebom publi­
czności; taka taryfa pozostanie wtedy stałą; 
a nietyle na niskości, ile raczej na stałości 
taryfy zależy przemysłowi i rolnictwu.

Do głosowania Izba przystąpić nie mo­
że, ho jak P r e z e s  z ubolewaniem stwier­
dza, nie ma już w sali 40 członków; dlate­
go zamyka posiedzenie o godz. 3 min 10, 
naznaczając następne na jutro.

(C C C X X V I I I  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W ied eń , 10-go grudnia. (Kore- 

spondencya Gazety Lwowskiej).
Prezes C h l u m e c k y  zagaja posiedze­

nie o godz. 11 minut 20 przy dość pustych 
ławach poselskich; na ławie zaś rządowej o- 
becni wszyscy członkowie gabinetu z wyją­
tkiem Pana M inistra obrony krajowej.

Pos. M e n g e r  wnosi interpelacyę do 
Panów Ministrów skarbu i handlu, zwraca­
jącą się przeciw dopuszczeniu nadużyć kilku 
związanych, kartelem wielkich młynów na 
Węgrzech, krzywdzących rolnictwo i mły- 
narstwo obu części Monarchii, a żądającą 
niezwłocznego dochodzenia i akcyi władz. 
(W tejże sprawie liczna deputacya Towa­
rzystw gospodarskich i młynarzy z Dolnej 
A ustryi, Górnej Austryi, Czech, Morawy, Szlą- 
ska, Styryi i Karyntyi wręczyła dziś Panom 
Ministrom handlu i rolnictwa obszerny me- 
moryał, który w druku rozdano także mię­
dzy posłów).

P r e z e s  oznajmia, że pos. Yaszaty zło­
żył na stole prezydyalnym pewien wniosek 
nagły, i zapowiada, że podda go pod obrady 
pod koniec posiedzenia

Pos. Y a s z a t y  utrzymuje, że wniosek 
nagły powinien dostać się pod obrady n a­
tychmiast, i protestuje przeciw naruszeniu 
regulaminu przez prezydyum.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, na którym znajduje się najprzód wybór 
sekretarza Izby w miejsce pos. Ochrymowi 
cza, który na posiedzeniu ostatniem urząd 
ten złożył. — Z wyboru wyszedł pos. Waeh- 
nianin.

Następuje dalszy ciąg dyskusyi szcze­
gółowej nad projektem nowego kodeksu kar­
nego.

Paragraf 13-ty, nad którym dyskusyę 
przeprowadzono już na posiedzeniu ostatniem, 
ale głosować nie było można dla braku kom­
pletu, idzie pod głosowanie i jest przyjęty 
bez zmiany.

Pod dyskusyę idą §§ 14—17, zawiera­
jące postanowienia o największej i najkrót­
szej długości kar na wolności, tudzież o za­
stosowaniu kaźni lub więzienia do poszcze­
gólnych wypadków.

Do paragrafów tych wniesiono w dy­
skusyi ogólnej kilka poprawek ; między nie­
mi jest poprawka Koła polskiego (pos. Czaj­
kowskiego), która żąda przywrócenia słów 
projektu rządowego, że kara więzienia może 
trwać do 20 lat, zamiast czego komisya po­
łożyła tylko 5 lat. Komisya wnosi odrzucić 
tę poprawkę.

Pos. C z a y k o w s k i  ostrą daje odpra­
wę sprawozdawcy komisyi pos. Koppowi, któ­
ry użył był słów, że stawia się wnioski nie­
rozważne, psujące całość projektu; poezem 
broni poprawki, t. j. wniosku rządowego jako
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właściwszego, bo pozwalającego i ponad 5
lat zastosować łagodniejszą karę więzienia, a 
nie kaźni.

Sprawozdawca pos. K o p p  odpowiada, 
że wypowiedział swoje słowa tylko ogólni­
kowo, a nie miał na myśli posła Czaykow-
skiego.

Pos. P a c a k  stawia zupełnie nowy wnio­
sek z poprawką dodatkową o zawieszeniu dal­
szego wykonywania kary w razie dobrego pro­
wadzenia się więźnia.

P r e z e s  oświadcza, że wniosek zupeł­
nie nowy dziś nie jest już dozwolony.

Pp. V a s z a t y .  D y k  i B r z o r a d  zwal­
czają zapatrywanie Prezesa.

Izba jednak nie dopuszcza wniosku Pa- 
caka do głosowania.

Z drobną poprawką Pernerstorfera przy­
jęto §§. 1 4 —17, odrzucając wszystkie inne, 
a więc też poprawkę Koła polskiego.

W dyskusyi nad kilkoma paragrafami 
następnymi pos. P a c a k  żąda opuszczenia 
tych, które mówią o warunkowem rychlej- 
szem wypuszczeniu na wolność, tudzież o od­
roczeniu wykonania kary; bo paragrafy te 
należą do osobnej ustawy o wykonywaniu kar.

Inni Młodoczesi motywują inne wnioski.
Izba odrzuca wszystkie poprawki, u- 

chwala §§. 18—27 w brzmieniu wniosków 
komisyi.

Na, tern przerwano obrady nad kodeksem 
karnym.

Pod dyskusyę idzie wniosek nagły pos. 
V a s z a t e g o ,  który w formie rezolucyi wzy­
wa Rząd, aby wydał polecenie, żeby władze 
polityczne w Czechach zachowywały się obie­
ktywnie względem wyborów marszałków po­
wiatowych.

Pp. H a u c k  i L u e g e r  przemawiają 
za nagłością sprawy i za treścią wniosku.

Pan Minister spraw wewnętrznych m ar­
grabia B a c ą u e h e m  wywodzi, że chodzi tu 
o rządowe zatwierdzenie każdego wyboru z o- 
sobna, a Rządowi służy wedle ustaw prawo 
zbadania kwalifikacji wybranej osoby; do 
kwalifikacyi zaś należy też jej zachowanie 
się polityczne. Że Rząd nie nadużywa swego 
prawa, wypływa już ztąd, iż pos. Yaszaty 
mógł przytoczyć dwa tylko wypadki nieza- 
tw ierdzenia, a to z okresu pięcioletniego. 
Pan Minister oświadcza się przeciw nagłości 
wniosku.

Izba odmawia wnioskowi charakteru 
nagłości i zwraca go na zwykłą drogę regu­
laminową.

Pos. P a 11 a i stawia i motywuje wnio­
sek nagły o wydanie ustawy nadającej urzę­
dnikom ósmej, dziewiątej, dziesiątej i jede­
nastej- rangi na rok 1895 po 200 zł. dodatek 
nadzwyczajny.

Pos. G e s s m a n n  popiera wniosek.
Pos. B e e r oświadcza się przeciw na­

głości, bo komisya budżetowa już zajmowała 
się tą sprawą i jednomyślnie uchwaliła za­
proponować dodatek 100 zł. Wnioskodawca 
ebee tylko przesadzić komisyę, nie zdając 
sobie sprawy, czy można nałożyć na skarb 
taki ciężar nadzwyczajny.

Pan Minister skarbu dr. P l e n e r ,  któ­
rego mowę podamy następnie, także zwalcza 
wniosek i nagłość jego, powołując się La to, 
że sam Rząd systematycznie postępuje w po­
lepszeniu płac urzędniczych.

Izba odmawia wnioskowi charakteru 
nagłości i przekazuje go zwykłą drogą komi- 
syi budżetowej.

Koniec posiedzenia o godz. 53/4. — Na­
stępne wieczorem.

* **
Na posiedzeniu wieczornem, zagajonem 

o godzinie 7 minut 45, pos. K r a m a r z  
wystąpił zaraz na początku z wnioskiem na­
głym o zniesienie ustępu 2-go §. 2(3 ustawy 
prasowej, motywując to niesłusznem odję­
ciem debitu pocztowego dziennikowi F rank­
furter Ztg.

Pan Minister spraw wewnętrznych 
margr. B a c ą u e h e m  oznajmił, iż cytowa­
nemu dziennikowi odebrano debit pocztowy 
nie za krytykowanie koalicyi, lecz za arty­
kuły, obrażające uczucia dynastyczne. Pan 
Minister, powołując się na zagraniczne usta­
wodawstwa, oświadcza, że Rząd nie może 
zrzec się prawa odbierania gazetom debitu 
pocztowego i prosi o odrzucenie nagłości 
wniosku.

Następnie przemawiali jeszcze za na­
głością deput. Pernerstorfer i Kramarz, po- 
czem Izba odrzuciła nagłość i przekazała
wniosek komisyi dla spraw prasowych.

Z kolei Izba przeszła do porządku
dziennego, mianowicie do rozprawy nad pro­
jektem ustawy o lokalnych kolejach że­
laznych.

P. K a f t a n  domaga się, ażeby konce- 
sye na trzeciorzędne koleje żelazne, z wyją­
tkiem kolei miejskich, udzielane były bez­
warunkowo przez kraj ; żąda rewizyi ustawy 
kolejowej z 1874 roku i zaleca przedłożenie 
ustawy o Stowarzyszeniach kolejowych.

P. Minister handlu hr. W u r m b r a n d  
wita z radością, że jego zasada traktowania 
spraw ekonomicznych zdobywa sobie uzna­
nie, oświadcza jednak, że nie zgadza się na 
udzielanie koneesyj przez kraje. Zasadniczą 
myślą ustawy o kolejach lokalnych jest, aby

grudnia 1894.

budować je w szerszej mierze tylko wów­
czas, gdy przynoszą trzy procent. — Mini­
ster omawia szczegóły ustawy o kolejach 
lokalnych i prosi o załatwienie projektu przed 
świętami Bożego Narodzenia, aby Sejmy 
mogły rozpocząć swoje prace i Pan Minister 
w czas mógł przedłożyć Izbie szereg proje­
któw kolei lokalnych. (Żywe oklaski).

Dep. B i a n c h i n i przedstawia potrze­
bę kolejowego połączenia między Dalmacyą 
a Monarchią.

Deput. S t r u s z k i e w i c z  zaznacza 
wielki postęp w dziedzinie komunikaeyj ko­
lejowych.

Na tem przerwano obrady. Następne 
posiedzenie we wtorek wieczorem.

Sprawy parlamentarne.

— Na poniedziałkowem posiedzeniu ko­
misyi b u d ż e t o w e j  deput. Malfatti złożył 
imieniem deputowanych Trentina obszerniej­
szą deklaracyę. Deklaracya przypomina, że 
w toku przeszłorocznej dyskusyi budżetowej 
bezpośrednio po objęciu rządów przez obe­
cny gabinet, wyrażone zostało oczekiwanie, 
iż zaspokojone będą potrzeby kraju co do 
autonomicznej administracyi. Oczekiwanie to 
było usprawiedliwione po oświadczeniu Najj. 
Pana w dniu 29 października 1893 roku wo­
bec burmistrzów Trentina. Dotychczas jednak 
odnośne postulaty nie zostały urzeczywistnio­
ne. Błędem jest sądzić, że przez pozorr.e 
środki mogą być zaspokojone uprawnione ży­
czenia Trentina. Zachowanie się Rządu w tej 
ważnej sprawie zadecyduje, o ile deputowa­
ni Trentina będą mogli okazać mu swoje 
zaufanie.

Dep. K a i z 1 oświadcza w imieniu stron­
nictwa młoaoczeskiego, że będzie głosował 
przeciw uchwaleniu prowizoryum budżeto­
wego i tłómaezy powody, dla których to u- 
czynią.

Pan Minister skarbu dr. P l e n e r  spo­
dziewa się porozumienia pomiędzy niemie­
ckimi a włoskimi deputowanymi Tyrolu, oraz 
wyraża nadzieję, że deputowani włoscy obe- 
szlą ponownie Sejm tyrolski. Ekonomiczny sa­
morząd Trentina z obecną ordynacyą krajo­
wą i jednością kraju nie da się połączyć. 
Rząd będzie dążył do poparcia ewentualne­
go porozumienia obu szczepów. Wobec wy­
wodów Kaizla czyni Pan Minister uwagę, że 
Rząd nie może pod żadnym warunkiem przy­
jąć programu młodoezeskiego stronnictwa. 
Zdaniem Rządu, jest wprost warunkiem egzy- 
stencyi Państwa postawienie w pierwszej li­
nii jednolitego i w interesie Państwa leżą­
cego skupienia wszystkich sił. Co do wywo­
dów Kaizla, który ganił Rząd za zachowanie 
się wobec postępowania prezydenta Izby, za­
znacza Pan Minister trudne położenie pre­
zydenta Izby i oświadcza, że wniosków na­
głości nie należy używać d» obstrukcyi bie­
żących spraw parlamentarnych. Wobec pod­
niesionego zarzutu, jakoby przytłumione było 
parlamentarne prawo budżetowe przez środki, 
zmierzające do polepszenia płac urzędników, 
wykazuje Pan Minister skarbu, że o naru­
szeniu praw parlamentarnych przez Rząd 
nie może być mowy.

Stosunki panujące w Czechach, które 
dr. Kaizl przytoczył jako jeden z powodów 
postawy swego stronnictwa wobec prowizo­
ryum budżetowego, są istotnie bardzo nie­
zadowalające. Przybierają one w ostatnich 
czasach coraz groźniejsze formy. Rząd nie 
podziela jednak wcale zapatrywania, aby te ­
mu zaradzić można tylko przemocą i pragnie, 
aby można znieść stan wyjątkowy, jednak 
według dotychczasowych urzędowych spra­
wozdań stanu wyjątkowego nie można było 
uchylić. Polepszenie stosunków przez usunię­
cie namiętnego i negatywnego tonu i zbli­
żenie wzajemne obu narodowości jest bycze­
niem zarówno niemieckiej ludności, jak wiel­
kiej części Czechów. Niestety ostre oświad­
czenia Młodoczechów nie zawierają w sobie 
żadnych punktów, o które oprzećby się mo­
gły usiłowania usunięcia smutnych stosun­
ków.

P. R o m a ń c z u k  oświadcza, że bę­
dzie głosował za uchwaleniem prowizoryum 
budżetowego ze względów państwowych, je­
dnak bez wyrażenia przez to zaufania dla 
Rządu.

Przemawiają jeszcze pp. K a i z l i M a l ­
f a t t i ,  poczem komisya uchwala prowizoryum 
budżetov e, a następnie pozycye budżetu 
„myta i urzędy cechownicze“. Przy ostatnim 
tytule Pan Minister zwraca uwagę na pole­
pszenie bytu odnośnych urzędników.

Z Berlina.
(Posłuchanie prezydyum parlamentu niemieckie­
go u cesarza. — Ukonstytuowanie się Koła pol­
skiego. — Wybór p. Cegielskiego na sekretarza 
parlamentu. — Przeróżne wnioski. — Nordd. 

Allg. Ztg. o ustawie antisocyalistycznej).
Uzupełnić nam należy kilkoma szcze­

gółami telegraficzną relacyę o posłuchaniu

prezydyum parlamentu u cesarza. Monarcha 
zwróciwszy uwagę na antimonarchiezną de- 
monstracyę socyalistów, dodał, że awantura 
ta dogodzi tylko potrzeby ustawy przeciw 
partyi wywrotowej i dopomoże niezawodnie 
do uporania się z nią. Następnie rozmowa 
obracała się około spraw rolniczych. Poru­
szono najróżniejsze tem ata : giełdę zbożową, 
magazyny zbożowe, przemysł młynarski, 
wzmaganie się zapłaty robotników rolniczych, 
przemysł cukrowniczy, a szczególnie konku- 
rencyę, jaką robią w tej gałęzi Prusy wscho­
dnie pruskiej prowincyi Saksonii. Dalej na­
pomknął cesarz, że wedle wiadomości, jatcie 
otrzymał z Rossyi, tamtejsi rolnicy uskarżają 
się na traktat handlowy z Niemcami, który 
przeto musi przecie, być dla Niemiec korzy­
stnym. Dalej mówił cesarz o podróży swojej 
do Norwegii. Rozmowa trwała prawie go­
dzinę. Następnie przyjmowała deputacyę ce­
sarzowa, która wychwalała piękności Mar­
chii brandenburskiej, Schwarzwaldu i Nor­
wegii, wreszcie wypytywała się o wynik żniw 
w rozmaitych stronach państwa.

Na posiedzeniu Koła polskiego w par­
lamencie niemieckim, wybrany został preze­
sem Koła Ferdynand ks. Radziwiłł, wicepre­
zesem Leon Gzarliński.

Do konwentu seniorów w imieniu Koła 
wydeleguwany został Ferdynand ks. Radzi­
wiłł. Do komisyi parlamentarnej wybrano: 
Ferdynanda ks. Radziwiłła, ks. dr. Jażdżew­
skiego i Wł. Wolszlegiera.

Na sekretarzy powołano: ks. Zdzisława 
Czartoryskiego i Romana Jantę Połczyńskiego.

Szambelan Cegielski został ponownie 
powołany na ważny urząd sekretarza parla­
mentu, a ponieważ wybór ten odbył się tym 
razem wśród niezwykłych warunków, przeto 
poruszamy tę kwestyę nieco obszerniej.

Zarząd parlamentu stanowią: prezydent, 
dwaj wiceprezydenci i 8 sekretarzy, których 
to ostatnich na propozycyę konwentu serio- 
rów parlament wybiera przez aklamacyę. 
W ostatniej sesyi mieli po dwóch sekretarzy 
konserwatyści i centrum, a po jednym naro- 
dowo-liberalni, wolnomyślna partya Udowa i 
Polacy. Tego roku zażądali także jednego se- 
sretarza soeyaliści, którzy dotychczas rezy­
gnowali zawsze z tego prawa, ale zażądano 
od nich, aby sekretarz socyalistyczny poczu­
wał się porówno z innymi do obowiązków 
reprezentacyjnych, związanych z tym urzę­
dem, a gdy na ten warunek nie chcieli się 
soeyaliści zgodzić, odmówił konwent senio­
rów ich żądaniu. Wtedy wystąpiło stronni­
ctwo freisinnige Yereinigung z żądaniem je ­
dnego sekretarza dla siebie i postawiło na 
kandydata p. Schmidta z Eberfeldu, ale re­
prezentant polski w konwencie seniorów, p. 
dr. R. Komierowski, zaprotestował przeciwko 
temu żądaniu i w imieniu Koła polskiego 
zaproponował p. Cegielskiego. Ponieważ so- 
cyaliści i freisinnige Yereinigung nie odstą­
pili od swych żądań, przeto wbrew zwycza­
jowi głosowano nad ósmym sekretarzem kart­
kami w parlamencie. Socyalista otrzymał 63 
głosów, p. Schmidt z Eberfeldu 30 gł., p. Ce­
gielski 248 głosów.

Sekretarze parlamentu zajmują bardzo 
ważne stanowisko; oni wraz z prezydentem i 
wiceprezydentami układają porządek obrad, 
sprawdzają przy głosowaniu ilość głosów, za­
łatwiają wszystkie wewnętrzne sprawy for­
malne a na zewnątrz reprezentują parlament.

Do parlamentu weszło już mnóstwo 
wniosków poselskich. Centrum katolickie po­
nowiło, jak już wiadomo, swój dawniejszy wnio­
sek, żądający cofnięcia banicyi Jezuitów; 
antisemici postawili wniosek, żądający zaka­
zu emigraeyi do Niemiec żydów zagrani­
cznych, a wydalenia tych, którzy do d. 1 
sierpnia 1893 r. po przybyciu z zagranicy nie 
założyli w Niemczech interesu samoistnego; 
dalej wniosek zabraniający naturalizacyi ży­
dów zagranicznych w państwach związko­
wych Rzeszy, i wniosek o przywrócenie wy­
znaniowej roty przysięgi w sądach, tudzież 
o utworzenie uprzywilejowanej bypoteki dla 
dostawców i rękodzielników przy nowych 
budowlach.

Partya socyalno-demokratyezna przygo­
towała długie menu wniosków: o zniesieniu 
dyktatury w Alzacyi i Lotaryngii; o wyda­
niu prawa prasowego i ustawy przemysłowej 
dla Rzeszy; o zaprowadzeniu systemu po­
wszechnego głosowania przy wyborach sej­
mowych w państwach Rzeszy.

Najdalej sięgającym i najważniejszym 
ze wszystkich, choć nie posiadającym żadnych 
widoków przyjęcia, jest wniosek stronnictwa 
wolnomyślnego zjednoczenia, aby dołączono 
do konstytuayi przepis, według którego w 
każdem państwie związkowem ma byó wy­
braną reprezentacja posiadająca prawo przy­
jęcia lub odrzucenia dla swego krajH uchwał 
parlamentu. Wniosek ten stawiano już kilka­
krotnie, zawsze bezskutecznie.

Wobec zarzutów, czynionych przez pra­
sę projektowi antisocyalistyeznemu, iż pro­
jekt ten nie zdoła stłumić ruchu socyali- 
stycznego, pisze Nordd. Allg. Ztg. : Nie jest 
to wcale celem zamierzonej reformy, chodzi 
raczej o skuteczniejszą, aniżeli dotychczas 
obronę najważniejszych urządzeń i zwycza­
jów narodowych, monarchii, armii, religii i 
życia rodzinnego przeciwko wybrykom pe­



wnej propagandy, która nie ma nie wspól­
nego1 z uprawnionemi dążnościami jakiego­
kolwiek stronnictwa.

KRONIKA

Lwów , 12 grudnia.

— Wybór uzupełniający sześciu 
członków Kady powiatowej w Stryju z grupy 
gmin wiejskich rozpisany na dzień 21 stycznia 
1895 r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskaza­
nych w, kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

(§) Suhwencye dla burs. W budżecie 
krajowym na rok 1894 przeznaczył Sejm, jak 
corocznie, do dyspozycyi Wydziału krajowego 
kwotę 4000 zł. na subweneyonowanie burs, u- 
trzymujących ubogą młodzież polską i ruską.

Wydział krajowy po zasiągnięeiu opinii 
krajowej Kidy szkolnej, przyznał z powyższego 
kredytu następujące jednorazowe subwencye bez] 
zwrotne:

Towarzystwu bursy polskiej imienia Józefa 
Jakubowicza w Brzeżanaeh 800 zł., ruskiej bur­
sie im. św. Jana Chrzciciela w Brzeżanaeh 100 
zł., bursie polskiej im. Kopernika w Jarosławiu 
250 zł., bursie polskiej w Kołomyi 200 zł., 
bur3ie polskiej w Przemyślu 300 zł., bursie ru­
skiej w Przemyślu 250 zł., oursie im. ks. Dy- 
mnickiego w Rzeszowie 200 zł., bursie gimna- 
zyalnej w Samborze 300 zł., bursie polskiej im. 
Kraszewskiego w Stanisławowie 200 zł., bursie 
ruskiej w Stanisławowie 200 zł., bursie ruskiej 
w Tarnopolu 200 zł., bursie polskiej nauczyciel­
skiej w Tarnopolu 450 zł., bursie im. św. Ka­
zimierza w Tarnowie 300 zł., bursie polskiej w 
Wadowicach 300 zł., bursie laskiej im. sw. Mi­
kołaja we Lwowie 300 zł., bursie chrześciań- 
skiej młodzieży szkolnej w Brodach 150 zł.

— Z kasyna miejskiego. Zamiast za­
powiedzianego (wedle programu zabaw na r. b.) 
na 14 grudnia 1894 przedstawienia amatorskie­
go, odbędzie się w dniu 15 b. m. tombola. Po­
czątek losowania o godzinie 7 wieczorem.

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 13 b, m. pogadanka prof. 
Stanisława Bielawskiego p. t. „Sebastyan Gra­
bo wieki i jego rymy duchowne “.

—  Towarzystwo „Bratniej Pomocy" słu­
chaczów krajowej wyż. szkoły rolniczej w Du- 
blanaeh urządza wieczorek literacko-muzykalny 
ku uczczeniu skonu Adama Mickiewicza i po­
wstania listopadowego 1831 r , w dniu 15 gru­
dnia 1894 r. Wieczorek odbędzie się w Dubla- 
nach w sali domu zakładu wegu.

—  Na walnem zgromadzeniu człon­
ków Towarzystwa „Bratniej Pomocy“ słucha­
czów weterynaryi we Lwowie ukonstytuował się 
nowy wydział, w którego skład weszli: prezes: 
Jan Tabaezyński, wiceprezes. Stanisław Sienga- 
lewicz, sekretarz: Mikołaj Semion, skarbnik: 
Adolf Paluch, bibliotekarz: Jerzy Wesołowski. 
Wydziałowi: Mieczysław Dalkiewicz, Adam Gą­
ska i Karol Chrzanowski. Zastępcy wydziało­
wych : Bronisław Mendlowski i Stanisław Zbo­
rowski. W skład komisyi kontrolującej weszli: 
Jakób Silberman, Tadeusz Przestalski, Feehter.

—  Zebranie poufne leśników odbę­
dzie się w sobotę dnia 15 b. m. w sali c. k. 
Dyrekcyi domen, ul. Kopernika 1. 20 w parte­
rze, wieczorem o godzinie 6.

—  Kolej elektryczna rozpoczęła od 
dzisiaj kursować na dalszej linii górnej Łycza­
kowskiej od cerkwi św. Piotra i Pawłajdo szkoły 
im. Zimorowicza i do cmentarza Na linii od 
kościoła św. Piotra i Pawła kursowad będzie 
tramwaj elektryczny w zimie tylko między go­
dziną 2 a 5 popołudniu.

— Zmiana własności. Realnośd przy 
placu Maryaekim t. z. hotel Europejski nabyli 
wczoraj od p. Elznera, pp. Albert Szkowron, 
właściciel znanego handlu, i spółka.

—  Zaręczyny, dr. Karol Bubna-Littitz, 
szambelan i właściciel dóbr, zaręczył się z pa­
nią Maryą z Krasińskich Krasicką, wdową po 
ś. p. Janie hr. Krasickim. Slub odbędzie się w 
Wiedniu dnia 2 lutego p. r.

—  Na cel dobroczynny złożył w 
Administraoyi naszej p. Biliński 1 r. s.

—  Dr. Klemens Dębicki, ordynujący 
w czasie sezonu kąpielowego w Iwoniczu, wyje­
chał w podróż naukową zagranicę.

t  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Włodzimierz Herman, urodzony w r. 1840,
b. właściciel dóbr.

W Rohatynie Leon Zalewski, kierownik 
5-klasowej szkoły męskiej.

W Nozdrzcu Wincenty Chmurowicz, były 
administrator dóbr w 84 r. życia.

W Rzeszowie Jan Kraus, emer, adjunkt 
podatkowy, 1. 60.

W Warszawie Franciszek Korbutt, literat, 
długoletni współpracownik warszawskiej Gazety 
Polskiej, w 58 roku życia.

W Arco Stefan Łopuszański, doktor praw, 
w 27 roku życia. Ukończył szkoły i studya pra­
wnicze we Lwowie. Pisując do dzienników pol­
skich i ruskich i korespondując do pism zagra­
nicznych, rokował zdolnościami swemi wielkie 
nadzieje na przyszłośd.

— Sabała Krzeptowski, unieśmiertel­
niony przez Sienkiewicza góral tatrzański, zna­
komity opowiadaez „bajek" zmarł w dzień Nie­
pokalanego Poczęcia N. Maryi Panny na By­
strzycy w Zakopanem, u pan: Lilpop. Pogrzeb 
odbył się wczoraj. Zmarłemu przygotowano rze­
źbione łoże z drzew tatrzańskich, a zwłoki zło­
żono na starym cmentarzu w Zakopanem, obok 
grobów ś. p. dr. Chałubińskiego i księ­
dza Stolarczyka. Niezapomniany gawędziarz, któ­
rego miła postać, a szczególnie piękna pełna 
wyrazu twarz starca na zawsze pozostała w pa- 
mięoi wszystkich gości zakopańskich, zdaje się 
był nietylko recytatorem podań i klechd tatrzań­
skich, ale podobno i sam twórcą wielu opowia­
danych przez się bajek — poetą. Brał udział 
we wszystkich zabawach, urządzanych przez 
ś. p. dr. Tytusa Chałubińskiego, stykał się 
z inteligencyą, która tak licznie nawiedza Za­
kopane, a poznawszy górala artystę, ceniła w 
nim niepowszedni talent, objawiający się w for­
mie bajek i przypowieści, nieraz o głęboko filo- 
zofleznej tendenoyi.

— li obserwatcpyam o. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 12-go grudnia. Ba­
rometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południ® dnia 11 grudnia do 12 w pobidnia 
dnia 12 grudnia b. r., mieliśmy wiatr północno- 
zachodni o średniej prędkości 3'4 m/sik., niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgo­
tne (91 procent wilgotności względnej). Opad, 
śnieg, wysokość opadu 2'5 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1 6°C., najwyższa —10°G. wczoraj popołud., 
najniższa —2 7 °G. w nocy.

Wczoraj wieczorem i dziś rano padał śnieg.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm 

znajdowała się nalslandyi; zwyżka 780 do 775 
mm. w Austryi; zniżka diugorzędna utworzy­
ła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
769 n .

Prognoza ns dobę 13 giudnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
temperatura pozostanie około—2°C., niebo bodzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 90 proc.; opad, śnieg nie­
znaczny.

=  Wytropieni złoczyńcy. W ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy popełniono we Lwowie 
9 zbrodniczych kradzieży w kawalerskich mie­
szkaniach, do których sprawcy włamywali się prze­
ważnie o wczesnej porze wieczornej. Sposób wy­
konania kradzieży wskazywał na to, iż popełniła, 
je jedna i ta sama szajka i że sprawcami nie 
&<5 „fachowi" złodzieje — to też wytropienie ich 
tern większe nastręczało trudności organom poli­
cyjnym. Dopiero po długich i mozolnych docho­
dzeniach udało się agentom policyjnym Distle- 
rowi i Fischerowi, wyśledzić całą tę szajkę, w 
skład której wchodzą nieposzlakowani dotychczas: 
Adolf Vogel, czeladnik ślusarski, Jan Ograszko, 
tokarz metali, Antoni Hirschel, urlopnik i An­
toni Kurylas, zarobnik, jako główni sprawcy, 
tudzież matka Vogla jako współwinna, gdyż u- 
łatwiała im zbywanie kradzionych rzeczy. Wszyst­
kich — z wyjątkiem Hirschla — przyareszto- 
wano we Lwowie i odebrano część skradzionych 
przedmiotów, Hirschla zaś, który wyjechał do 
Krystynopola, na telegraficzne wezwanie dyrekcyi 
policyi uwięziła tamtejsza żandarmerya, zakwe- 
styonowawszy u niego również część łupu.

Niemal równocześnie udało się polieyi wy­
kryć i przytrzymać innych dwóch specyalistów: 
Adama Schedla i Maryana Maślaniriewicza, któ­
rzy pod rozmaitymi pozurami zwabiali dziatwę 
szkolną do pierwszej lepszej Kamienicy i wyłu­
dzali od swej ofiary odzież lub obuwie. Obaj 
młodociani przestępcy wobec zebranego materya- 
łu dowodowego, przyznali się do winy.

=  Ogień sklepowy. W handlu Henry­
ka Koniga pod 1. 7 przy ulicy Karola Ludwika 
zajęła się wczoraj wieczorem od płomienia ga­
zowego futryna okna. Zawezwano natychmiast 
straż pożarną, jednak przed jej przybyciem słu­
żba sklepowa sama ugasiła ogień. Szkoda jest 
wcale nieznaczna.

—  Z Wiednia piszą: Przy sposobności 
obdzielania ubraniem dzieci tutejszej szkółk pry­
watnej, na gwiazdkę, ma być odegrana, z chó­
rami szopka, poczem ma nastąpić wieczór towa­
rzyski. Zajmuje się tern poseł hr Łoś, jako pre­
zes „Przytuliska", dla którego przeznaczony jest 
dochód.

—  Z pociągu. Z Zauchtol na Morawii 
donoszą nam pod datą 10 b. m .: Z pociągu po­
spiesznego wypadł niejaki Aleksander Barszcze­
wski z Kijowa tak nieszczęśliwie, że zgruoho- 
tało mu obie nogi.

— Policyanci w Koszycach urządzili 
strejk, ponieważ część ich została usunięta za 
nieprawidłowości w spełnianiu służby. Żandar­
merya pełni teraz służbę bezpieczeństwa. Pospól­
stwo, korzystając ze sposobności, tłumnie i hała­
śliwie przeciąga ulicami.

— Skrzypce Stradirariusa, wartości
14.000 marek podarował Jan hr. Zamoyski mło­
dziutkiemu skrzypkowi Bronisiowi. Hubermanowi, 
który dał się słyszeć lwowskiej publiczności w 
czasie Wystawy krajowej.

— Defraudant bankier Schwan został 
przez sąd w Frankfurcie nad Menem skazany za 
sprzeniewierzenie 830.000 marek na siedm lat 
więzienia i utratę praw honorowych.

— Jak się Wiedeń bawi. W etablis 
sementach wiedeńskich produkuje się „dziewica 
świetlana"; widownia i scena zostają zaciemnio­
ne, a ona błyszczy, gdyż cały jej kostyum pod 
powłoką białą składa się z lampek elektry­
cznych. „Dziewica" tańczy, lubo dźwiga całą 
bateryę elektryczną. W innym etablissement pro­
dukuje się koń-matematyk, który cztery działa­
nia jakoby wykonywa. Produkuje się również 
w małych kółkach 9-letnia maleńka dziewczyn­
ka, z Drohobycza, na fortepianie.

— Wbrew przysłowiu. Przysłowie: 
„Góra z górą się nie zejdzie" dobre jest jeszcze 
dla starej Europy, — Ameryce nie wystarcza 
już. Obok kaskad Kolumbii znajduje się góra 
posuwająca się naprzód. Chodzi mianowicie o 
łańcuch gór z bazaltu ciemnego o trzech wierz­
chołkach, sięgających 600 metrów po nad po­
wierzchnię rzeki i mający 10 do 12 kilometrów 
długości. (?l) Cała ta olbrzymia masa posuwa 
się wolno lecz nieprzerwanie ku rzece, chcąc się 
niejako połączyć z górą położoną po drugiej 
stronie, a tern samem zamknąć bieg rzeki i 
utworzyć jezioro.

Notatti I r a c M ystycm
Ig u a e y  Paderewski poniósł bolesną 

stratę przez śmierć ojca. Na krótki czas przed­
tem artysta pisał do rodziny, skarżąc się na 
znużenie i zdenerwowanie, które go skłaniają do 
wypoczynku w willi pod Paryżem Z obawy na­
stępstw dla zdrowia, rodzina wstrzymała zawia­
domienie o smutnym wypadku tom bardziej, iż 
Paderewski byłby już nie zdążył na pogrzeb. 
Bolejąc nad spóźnioną wiadomością, muzyk nasz 
donosi w liście prywatnym, iż wkrótce podąży 
na grób ojca. Mż przejeździe powrotnym Pade­
rewski na krótko zatrzyma się w Warszawie.

Emil Zola nie otrzymał — jak wiado­
mo — przy ostatniem głosowaniu w Akademii 
francuskiej ani jednego głosu. W Paryżu uwa­
żają to za manifestacyę polityczną. Podróż jego 
do Włoch i przyjacielskie wizyty, czynione Cn- 
spi’emu i królowi Humbertowi w chwili, gdy 
sąd włoski skazuje, według opinii Francuzów, 
niesłusznie, kapitana francuskiego, Romaniego, 
na więzienie za szpiegostwo, mają mu w Paryżu 
stanowczo za złe Autor „Rougon-Macquartówu 
15 już raz tedy został przekreślony! Postawiwszy 
pierwszy raz swoją kandydaturę 1 maja 1890 r. 
do fotelu Emila Augiera, ubiegał się kolejno o 
miejsca po Feuilletcie, admirale Jurien de la 
Grayiere, Marmier’ze, Roussefcie, Renanie, Le- 
moine’ie, Taine’ie, Marade’zie, Maksymie du 
Camp — i widział jak go wyprzedzali młodsi i 
mniej sławni, jak: Loti, Bornier, Brunetiere, 
Bourget, Heredia a w końcu Houssaye. —  W o- 
góle gwiazda popularności Zoli znacznie zbladła 
we Francyi od czasu napisania powieści „Lour­
des" i podróży do Rzymu.

Pogrzeb Ferdynanda Lessepsa odbę­
dzie się w  sobotę. N a znak żałoby Akademia 
francuska w dniu tym zaw iesi swoje posiedze­
nia. Lesseps zostanie pochowany z ceremoniałem  
wojskowym, na.eźnym właścicielowi wielkiej 
w stęgi legii honorowej. Zwłoki będą sprowadzone 
do Paryża już jutro. Pogrzeb odbędzie się na 
koszt Towarzystwa Suezkiego.

Kalendarz „Macierzy Polskiej" na
rok 1895, którego XI. rocznik opuścił niedawno 
drukarskie prasy, przedstawia się pod względem 
treści i formy bardzo dobrze. Wydawnictwo to, 
przeznaczone dla szerokich kół czytelników wy­
dawnictw „Macierzy1- a więc dla włościan i 
mieszczaństwa naszego, zawiera szereg artyku­
łów gospodarskich i ekonomicznych fachowych 
piór, a nadto obfity dział literacki i informa­
cyjny. Na wiązankę zajmującą utworów litera­
ckich złożyły się pióra zuanych naszych pisarzy, 
a bogaty dział rycin wypełniają reprodukeye 
„Kazania Skargi11, „Błogosławieństwo kosynie­
rów-*, portret Matejki i kilka innych, Które od­
bite na doskonałym papierze, przedstawiają się 
wprost świetnie. Poczytujemy też za zasługę re- 
dakcyi kalendarza, że wyjątkową zwróciła uwa­
gę na część ilustracyjną, boć w tych sferach, 
dla których kalendarz przeznaczony, żywe przed­
stawienie rzeczy na obrazku, przemawia częściej 
bardziej do'serca niż drukowane słowo.

Kalendarz ten tańszy jest, mimo zwykłej 
objętości kalendarzowej, od innych, kosztuje bo­
wiem 40 ct., nie wątpimy więc, że to wyda­
wnictwo „Macierzy11, poprzeć zechcą wszyscy jej 
przyjaciele.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Turecka pożyczka premiowa. Przy 

estatniem ciągnieniu w Konstantynopolu pa­
dła główna wygrana 600.000 franków na nr 
717.355, druga 60.000 fr. na nr. 125.514, 
trzecia wygrana 20.000 fr. na nr. 1,168.674 
i na nr. 1,569.123.

Targ na nierogacizny w krakowskim 
sakładzle obserwacyjnym. W dniach 10 i 11 
grudnia 1894 przypędzono 4683 sztuk. P ła­
cono za prosięta : — do — ct., towar chudy 
#2 do 36 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 32 do 37 ct. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano 4658 
ettuk.

Targ zb ożow y.
Lwów , 12 grudnia : pszenica 6-—

do 6-50, żyto 4 90 do 5*25, jęczmień brow. 
5-—  do 6-— , owies 5-—  do 5-15, rzepak 
8-— do 9-— , groch 6-— do 7-50, wyka 4-75 
do 5-— , nasienie lniane — ■—  d o  , na­
sienie konopne — •— do —■— , bób — — 
do — •—. bobik 4-25 do 4 50 hreczka — •— 
do — •— , koniczyna czer. gal. 50 — do 55-— , 
szwedzki 40-—  do 50 —, biały 60-— do 
90 —, anyż — •— do — •— , kukurudza stara 
—•— d o —- —, now a—•— do —■— , chmiel 
— •— do —.•— , konicz szwedzki — •— do 

— , jęczmień pastewny 4-— do 4 50, spi­
rytus — •— do — •—. Tymotka —*— do —•—. 
W aranty —•— do —-— .

"Wiedeń, 11 grudnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3u90 sztuk opasowego, 1031 z pa­
szy i 1266 sztuk chudego.

Razem 5387 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

367 sztuk opasowych, 281 sztuk z paszy i
— sztuk chudych; z Bukowiny 239 sztuk o- 
pasowyeh.

Ogółem przypędzono o 626 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia.

Przebieg targu był słabo ożywiony. 
Ceny spadły przecięciowo o 1 do 2 zł.

Nie sprzedano 593 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i c y j s k o - b u k o w i ń ­

s k i e  woły opasowe po 53 zł. — ct. do 60 
zł. — ct., za towar przedni po 61 zł. —  ct.
do 63 zł. — ct., wyjątkowo po — zł. — ct.
do — zł. — ct, w ę g i e r s k i e  woły opaso­
we po 58 zł. — ct. do 63 zł. — ct. za to­
war przedni 64 zł. — ct. do 66 zł. 50 ct., 
wyjątkowo pu — zł. — ct. do — zł. — ct.; 
z j i n n  y c h  k r  a j ó w k o r o n n y c h  woły 
opasowe po 54 zł. — et. do 64 zł. ■*=■ ct., 
za towar przedni po 65 zł. — ct. do 68 zł.
— ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do —  zł.
— ct.; krowy po 23 zł. — ct. do 86 zł.
— ct.; stadniki po 23 zł. — ct. do 36 zł.
— ct.; bawoły po — zł. — ct. do —  zł.
— ct.; woły z paszy — zł. — ct. do — zł. —
ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 24 zł. - -  et. do 54 
zł. — ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
Na jednozgodne przedstawienie przez 

komitety powiatowe przedwyborcze Kolbuszo- 
wa-Rzeszów kandydatury ks. Karola Fische­
ra na posła do Rady państwa z okręgu wy­
borczego mniejszej własności kolbuszowsko- 
rzeszowskiego, komitet centralny przedwy­
borczy kandydaturę tę zatwierdził, ogłosił i 
wyborcom polecił.

Najj. Pan udzielał w poniedziałek d.
10 b. m. publicznych posłuchań. Między 
innymi zostali przyjęci: ambasador książę
Franciszek Liechtenstein, deputacya czeskiej 
Akademii Umiejętności, arcybiskup dr. Ange- 
rer, Namiestnik w Czechach hr. Franciszek 
Tbun, prezydent senatu w n&jw. Trybunale 
dr. Steinbach, szefowie sekcyj br. Baumgar- 
tner i dr. B i l i ń s k i ,  generał broni Bordolo, 
radca Dworu Kowalski, deputacya posłów i 
burmistrzów z Dalmacyi i w. i.

N a j j  P a n i  przybyła w ubiegły 
czwartek na pokładzie francuskiego parowea 
„General Chanzy" z Marsylii do Algieru. 
Jakkolwiek merze nie było spokojne, podróż 
odbyła się szybko. Najj. Pani, przybywszy 
do Algieru, udała się powozem w towarzy­
stwie damy Dworu, do przeznaczonego dla 
Siebie pałacu, który znajduje się w górnej 
części dzielnicy Mustafy. Najj. Pani zabawi 
w Algierze prawdopodobnie przez dwa m ie­
siące, poczem ma się udać na francuską 
Rivierę. __________



W poniedziałek odbył się u Na j j .  P a ­
na w apartamentach Stefana w Zamku Ce­
sarskim obiad dworski, na który otrzymali 
zaproszenie dostojnicy Dworu i „ojskosri.

Najd. Arcyksiążę Albrecht opuścił już 
Arco i przeniósł się do Meranu. Najd. Arcy- 
książę Rainer po kilkumiesięcznym pobycie 
w Arco przybył do Wiednia.

Pan Minister wojny JE. Krieghammer 
powrócił z Meranu do Wiednia.

Książę Mikołaj czarnogórski przybył w 
poniedziałek rano z Nizzy do Wiednia, a po 
południu złożył karty u Panów Ministrów 
hr. Kalnoky’ego i Kallaya, oraz u ambasado­
ra rossyjskiego ks. Łobanowa, którego przy­
ją ł o g. 4po południu. Wielki ochmistrz 
Najj. Pana ks. Hohenlohe wpisał się na ar­
kusz wyłożony w pomieszkaniu księcia.
v  ----------------

W dniu 9 b. m. przybyło do Pana Mi­
nistra skarbu dr. Plenera, prezydyum Stowa­
rzyszenia urzędników państwowych w W ie­
dniu, jako deputacya wiecu urzędników z d. 
23 z. m., aby wykonać uchwały tego wiecu 
i przedłożyć Panu Ministrowi prośbę o po­
prawę materyalnego bytu urzędników pań­
stwowych przez wydanie ustawy regulującej 
pensye, oraz prośbę o prowizoryczne przy­
znanie urzędnikom dodatków sustentacyjnych 
począwszy od 1 stycznia 1895 r. Pan 
ster dr. Plener przyjął deputacyę życzliwie i 
zapewnił ją, że dla sprawy reprezentowanej 
przez deputacyę posiada całą bympatyę.

W Pradze bawił w ostatnich dniach 
były francuski minister Flourens, w towarzy­
stwie deputowanego Yaszaty'ego. W niedzielę 
urządzili młodoczescy członkowie Rady miej­
skiej w Pradze bankiet dla p. Flourens, na 
którym prezydował dr. Podli pny. Były mini­
ster Flourens wystąpił w pełnej gali z li­
cznymi rossyjskimi orderami na piersiach. 
Deputowani Podlipny i Brzeznowsky sła­
wili Flourens’a w długich mowach, za co 
on podziękował im w pełnych przesady sło­
wach pochwałami na cześć czeskiego na­
rodu.

Znane nam z telegraficznego doniesie­
nia oświadczenie prezesa gabinetu węgier­
skiego dr. Wekerlego, zawiadamiające Izbę o 
sankcyonowaniu trzech ustaw kościelno-poli­
tycznych, było wielką niespodzianką dla par­
lam entu; w najlepiej poinformowanych ko­
łach stolicy węgierskiej utrzymywano jeszcze 
w sobotę w sposób stanowczy, że misya mi­
nistra barona Fejervary’ego, który w piątek 
wieczorem powrócił z W iednia, spełzła na 
niczem. Przypuszczają, że sankcyę Monarszą 
przywiózł z sobą minister a latere hr. An- 
drassy, który wyjechał do Wiednia bezpośre­
dnio po powrocie ministra Fejervary’ego. Hr. 
Andrassy wrócił w niedzielę w południe: po 
południu zwołana została Rada ministrów, 
której dr. Wekerle prawdopodobnie zakomu­
nikował nadejście sankcyi.

W kołach popierających rząd panuje 
ogromna radość z powodu udzielenia kośeiel- 
no-polityeznym ustawom Najw. sankcyi. Jak 
telegrafują z Budapesztu, przygotowują w ca­
łym kraju manifestacye lojalności. Mieszczań­
stwo budapeszteńskie urządzi wspólnie ze stu­
dentami we czwartek pochód z pochodniami. 
Zbierają się podpisy na adres dziękczynny 
dla Najj. Pana, a do kancelaryi gabinetowej 
nadchodzą z różnych stron dziękczynne tele­
gramy.

Wczorajsze posiedzenie stronnictwa li­
beralnego zagaił prezes Podmanitzky pełną 
zapału mową, w której, wspominając o sankcyi 
ustaw kościelnych, prosił prezesa ministrów 
o podanie do wiadomości Króla wyrazów 
wdzięczności i niezachwianej wierności libe­
ralnego stronnictwa. Słowom tym towarzy­
szyły głośne i długotrwające okrzyki: eljen!

Prezes gabinetu Wekerle jest od dwóch 
dni przedmiotem najrozmaitszych owacyj.

Przed gmachem parlamentu zgromadził 
się wielki tłum publiczności, który powitał 
dr. Wekerlego okrzykami: eljen!

Wiedeński Vaterland dowiaduje się, że 
książę-prymas Vaszary zwołał konferencyę 
biskupów na przyszły tydzień. Toż pismo o- 
trzymało od ehrześciańskich członków Izby 
magnatów zapewnienie, że wytrwają na do- 
tychczasowem stanowisku i przy dotychcza­
sowym programie działania.

Pomimo, że spełniło się najgorętsze ży­
czenie dr. Wekerlego, w kołach parlamen­
tarnych są zdania, iż Najw. sankcya nie 
zmienia w niczem położenia politycznego i 
że nie zapobieże ona przesileniu. To też dy- 
skusya nad sprawą ewentualnego rozwiązania 
krytycznej sytuacyi nie została bynajmniej 
przerwana wydaniem sankcyi.

Wedle depeszy do wiedeńskiego Frem- 
denblattu, koła polityczne liczą się ciągle z 
możliwością bądź częściowego, bądź całkowi­
tego przesilenia gabinetowego, mniemają je­

dnak, że nie uchwalone jeszcze kościelno- 
polityczne ustawy, nie ^prawią żadnych ta- 
kieh trudności, któreby mogły zachwiać sta­
nowiskiem stronnictwa liberalnego.

Dzienniki petersburskie GraManin, 
Swiet i Nowoje Wremia mówią o rychłem 
ustąpieniu generała Hurki, jako o rzeczy s ta ­
nowczo postanowionej, dodając, że na jego 
miejsce ma być mianowany hr. Ezuwałow, 
dotychczasowy ambasador w Berlinie.

Taką samą wiadomość podaje także, 
dobrze zazwyczaj poinformowany korespon­
dent petersburski Koln. Złg., który tak pi­
sze przy tej sposobności: Jako powód ustą­
pienia gen. Hurki przytaczają jego zrujno­
wane zdrowie. Generał ten zamierzał pier­
wotnie wyjechać z Petersburga po uroczy­
stościach pogrzebowych wprost do Berlina 
dla zasiągnięeia porady u dr. Leydena, a na­
stępnie na Rivierę. Zmienił jednak swój za­
miar skutkiem niełaskawego i zimnego przy­
jęcia, jakiego doznał w kołach najwyższych i 
powrócił do Warszawy wyłącznie celem po­
czynienia przygotowań do wyprowadzenia się 
z tego miasta. Cara nadzwyczaj niemile do­
tknęła wiadomość o szorstkiem zachowaniu 
się Hurki wobec Polaków, a dopełnił czary 
raport, o wydaniu przez niego bezprawnego 
rozkazu, aby polska ludność składała przy­
sięgę na wierność w niezrozumiałym jej po 
większej części języku rossyjskim. Bądź co 
bądź niezaprzeczonym jest faktem, że gen. 
Hurko nie usuwa się bynajmniej dobrowolnie 
i że padł nań cień niełaski carskiej.

Pomocnik generał-gubernatora warszaw­
skiego, generał senator bai. Medem został 
powołany do Petersburga.

Obiegają pogłoski, że w pierwszych 
miesiącach przyszłego roku nastąpią ważne 
zmiany w ustawach prasowych, a to w po­
stępowym kierunku. Odnośny projekt ustawy 
ma być wkrótce przez ministra spraw we­
wnętrznych zredagowanym.

Jako tych, którzy mają tu być wyzna­
czeni do misyi urzędowego zawiadomienia 
dworów zagranicznych o wstąpieniu na tron 
cara Mikołaja, wymieniają dzienniki: gene- 
rał adjuta^ a Puszkina dla Wiednia, genera­
ła Swetczma dia Berlina, a generała hr. 
Imeretyńskiego dla Rzymu.

Wobec doniesienia, że w sobraniu buł- 
garskiem będzie wniesiony projekt ustawy, 
względem wykroczeń prasowych przeciwko 
osobie księcia, dziennik rządowy M ir  daje do 
zrozumienia, że przedłożenie to zostało wy­
wołane nieustannemi napaściami przeciwko 
osobie księcia, dzienników, oddanych Stambu- 
łowowi.

Cetyński dziennik urzędowy zaprzecza 
doniesieniu dzienników o rzekomej podróży 
księcia Mikołaja dc Moskwy i stwierdza , że 
książę udał się z Petersburga wprost do 
Nizzy, aby odwiedzić swoją córkę w. księżnę 
Milicę.

Sądy pism włoskich o eocpose barona 
Gonnino, są — jak donoszą z Rzymu drogą 
telegraficzną — ogólnie bardzo przychylne. 
Fanfulla  chwali szczerość i powagę mini­
stra^ Diritto  i Tribuna uważają położenie za 
wyja*śnione do tego stopnia, iż Włochy mogą 
już ze spokojem oczekiwać przyszłości. Italie 
również chwali zapał i powagę Sonnina, który 
przetrwa zapewne wiele przesileń. Riform a  
wreszcie, stojąca w bliskich stosunkach z 
Orispim, woła: Mai zenie Selli (głośnego,, nie- 
żyjącego już, męża stanu włoskiego i refor­
matora finansów włoskich), poczyna się speł­
niać; finanse państwa poczynają się uzdra­
wiać a wraz z niemi wzmacnia się państwo.

W dniu wczorajszym miał Giolitti we 
włoskiej Izbie posłów wyjaśnić postępowanie 
swoje podczas procesu Banca Romana  i, jak 
twierdzi Opinione, złożyć u prezydenta Izby 
znajdujące się u niego dokumenta, które się 
odnoszą do tego procesu, (Porównaj „Tele­
gramy").

Francuska wojenna ekspedycya do Ma­
dagaskaru wsiędzie — jak donoszą z Pary­
ża — najpóźniej w marcu na okręty w Mar­
sylii, aby z począł kiem kwietnia mogła wy­
lądować na wybrzeżach Madagaskaru, zkąd 
zwróci się wprost do Tananarivo (stoliey wy­
spy). Spodziewają s ię , że już z początkiem 
października będzie mogła wyprawa powró­
cić do wybrzeży.

Berliner Tageblatt donosi z Majungi, 
(na zachodniem wybrzeżu Madagaskaru), że 
francuskie wojska marynarskie z Reunion 
zajmują Majungę i Tam atavę; eskadra fran­
cuska broni dowozu żywności i materyału 
wojennego, a okręty francuskie krążą wzdłuż 
wybrzeża Madagaskaru. Howasowie cofają się 
w głąb wyspy.

W edług Magdb. Ztg. pełnomocnik fran­
cuski Le Myre de Villers przesłał w dniu 
8 b. m. rządowi Howasów wypowiedzenie 
wojny. Wojna rozpocznie się jednak dopiero 
po ustaniu pory deszczowej, t. j. na wiosnę.

Z Paryża donoszą, że wyborcy w Beau- 
me ofiarowali mandat poselski Ernestowi Car­

notowi , najstarszemu synowi zmarłego pre­
zydenta rzeczypospolitej.

Wczoraj miała się pojawić w Paryżu 
książka byłego agenta tajnej policyi, Yitraca; 
w książce tej znajduje się sensacyjne odkry­
cie, iż owem tyle razy wspominanem, taje- 
mniczem X listy Andrieux’go, zawierającej 
nazwiska przekupionych w sprawie panam- 
skiej, jest były m inister Granet.

W  okolicy Paryża aresztowano w ze­
szłym tygodniu całą bandę anarchistów, zło­
żoną z kilkunastu osób, którzy się trudnią 
zarazem rzemiosłem kradzieży.

Stronnictwo liberalne w Anglii ponio­
sło znowu klęskę. Przy uzupełniających wy­
borach do Izby gmin w Brigg wybrany zo­
stał większością 7 głosów posłem kandydat 
konserwatywny Kichardson. Konserwatywne 
stronmetwo zyskało więc znowu jedno krze­
sło. Rezultat wyboru jest o tyle znaczący, 
że Brigg od r. 1885 reprezentowana było 
przez posła liberalnego.

Biuro Reutera donosi z Yokohamy, że 
w dniu 9 b. m. obchodzono w Tokio uro­
czyście zwycięstwa wojsk japońskich.

To samo Biuro  donosi z H iroszim y: 
Przybyło tu 151 Japończyków rannych pod 
Port-Artur. Pierwsza armia japońska doszła 
już podobno do Furanten i ma w najbliż­
szym czasie uderzyć na Fu-czu. Druga ar­
mia japońska ma zaraz potem posunąć się 
ku Pekinowi. Rząd stara się o najęcie 8000 
tragarzy dla obsługiwania armii.

Wieczorne dzienniki londyńskie dono­
szą z Shanghai pod dniem 11 b. m.: W Wi- 
czu wybuchło powstanie. Nowy wicekról 
czyni surowe kroki, celem stłumienia tego ru­
chu. Angielski admirał Frem antle udał się 
do Wi-czu. Wojenny okręt amerykański pły­
nie także w górę rzeki.

Wojska japońskie po bitwie pod Sai- 
kioi, podeszły powtórnie pod Mugdenling, 
Który okupowali. Chińczycy ponieśli w lu­
dziach stratę 370 zabitych i 1200 rannych 
lub wziętych do niewoli. Ze strony japoń­
skiej padło w boju 237 szeregowców a 710 
jest rannych lub przepadło bez wieści.

Biuro Reutera donosi z K a iru : Podług 
urzędowych informacyj wicekról uwiadomił 
urzędownie ministrów, iż jedna z dam hare­
mowych za dwa miesiące powije dziecię. 
Jeżeli to dziecię będzie chłopcem, to będzie 
następcą tronu.

TELHGBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 grudnia. N a j j .  P a n  

przyjął wczoraj w południe ambasadora ros­
syjskiego ks. Łobanowa, w celu odebrania 
jego listów uwierzytelniających, na uroczy­
stej audyencyi.

Nastąpiło przyjęcie księcia Czarnogóry 
na audyencyi prywatnej, po której Najj. Pan 
oddał księciu wizytę, w jego mieszkaniu w 
hotelu. Wizyta trwała kwadrans.

W iedeń, 12 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza ustawę o kontyngensie rekrutów; da­
lej ustawę o skróconem postępowaniu przy 
obradach nad nową procedurą cywilną.

Wiedeń, 12 grudnia. Komisya dla re­
formy wyborczej odbyła wczoraj posiedzenie, 
na którem po dłuższej dyskusyi obrała sub- 
komitet, złożony z dziesięciu członków. W y­
brani zostali posłowie: hr. Hohenwart, br. 
Dipauli, książę Karol Sehwarzenberg, dr. 
Menger, dr. Russ, hr. Kuenburg, nr. S t a- 
d n i c k i ,  br. P i n i ń s k i ,  dr. R u t o w s k i  i 
Franciszek hr. Coronini.

Wiedeń, 12 grudnia. (Tel. pryw!) Sub- 
komitet komisyi dla reformy wyborczej od­
będzie jutro pierwsze posiedzenie. Ferye pai- 
lamentarne z powodu świąt Bożego narodze­
nia rozpoczną się dopiero w połowie przy­
szłego tygodnia.

W iedeń, 12 grudnia. (Tel. pryw.) 
Z Petersburga donoszą: GraManin i Mo-
slcowskija Wiedomosti potwierdzają wiado­
mość o dymisyi Hurki ze względów zdrowia. 
Jako następcę jego wymieniają ambasadora 
w Berlinie hr. Szuwałowa.

Wiedeń, 12 grudnia. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu Izba dep. przyjęła 
w dyskusyi szczegółowej projekt ustawy o 
kolejach lokalnych, odrzucając wniosek dep. 
Biankiniego, aby ustawa ta nie obowiązywała 
Dalmacyi. W toku obrad odparł P. Minister 
hr. Wurmbrand insynuacyę dr. Luegera, ja­
koby Rząd interesa Wiednia podporządkował 
interesom prywatym i oświadczył, że ustawa 
o kolejach lokalnych nie może uwzględniać 
wyłącznie Wiednia, lecz musi mieć na uwa­
dze ogół gmin.

Wiedeń, 12 grudnia. Jak się Fremdenblatt 
z dobrego źródła dowiaduje, missya szefa se­
kcyjnego br. W itteka w Budapeszcie spełzła 
na niczem, gdyż nie udało się dojść do po­

rozumienia co do wyrównania różnie, zacho­
dzących między przedlitawskim a węgierskim 
rządem .. kwestyi kolei południowej.

Czeska L ip a , 12 grudnia. W miejsce 
Schmeykala wybrano kandydata niemieckiego 
Bartela, prawie jednomyślnie do Sejmu cze­
skiego.

Berlin, 12 grudnia. Kanclerz państwa, 
ks. Hohenlohe oświadczył, ze zmiana jaka 
nastąpiła przez to, iż on objął kanclerstwo, 
nie oznacza bynaj'mniej zmiany systemu rzą­
dowego. Ks. Hohenlohe oświadcza dalej, że 
nie we wszystkiem wejdzie na drogi, które- 
mi postępował jego poprzednik, będzie się 
jednak liczył z danymi "faktami; chce przy­
jęte zobowiązania wypełnić lojalnie i starać 
się oto, ażeby spokój pomiędzy Kościołem a 
państwem nadal był utrzymany.

Sekretarz Posadowsky daje następnie 
objaśnienia co do budżetu, stwierdza pole­
pszenie się położenia finansowego, zazna­
cza wreszcie Konieczność uregulowania spra­
wy umorzenia długów państwa.

Wobec wyrażenia się Richtera, że mi­
nister Eulenburg miał przedłożyć projekta, 
które mogłyby doprowadzić do rewolucyi, 
stwierdza Botticher, że żaden minister tego 
rodzaju projektów nie rozw ijał; szło o to, 
ażeby na wypadek, gdyby dawny parlament 
nie przyjął pewnych przedłożeń, zapewnić 
się, że przyjmie je nowy parlament.

Rzym, 12 grudnia. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych oświadczył Colajani, że 
cofa swoją interpelacyę z powodu dokumen­
tów, znajdujących się w posiadaniu Giolit- 
tiego, ponieważ Giolitti zamierza dokumenta 
te ogłosić publicznie.

Giolitti oświadcza, że dokumenta te 
wręczy prezesowi Izby. (Ogólne porussenie).

Prezydent mniema, że nie ma prawa 
odebrać tych dokumentów.

Wywiązuje się burzliwa rozprawa. Ori- 
spi zapytuje, kto przyjmie na siebie odpo­
wiedzialność w takim razie, jeżeli dokumen­
ta zawierają oszczerstwa — i przestrzega 
Izbę przed głosowaniem doraźnem bez g łęb­
szego zastanowienia.

Wniosek Bonghiego o przejście do po­
rządku dziennego i wzywający prezesa Izby, 
ażeby przedłożone przez Giolittiego dokumen­
ta zwrócił Giolittiemu — uchyla Izba 239 
głosami przeciw 24.

Dep. Yenicolo wnosi, ażeby dokumenta 
te odstąpiono sędziemu śledczemu, który pro­
wadzi śledztwo w procesie o kradzież aktów 
Banca Romana.

Rzym, 12 grudnia. Komisya parla­
mentarna przez całą noe dzisiejszą badała 
dokumenta Giolitti’ego w sprawie Banca R o­
mana. Sądzą, że komisya dziś przedpołudniem 
przesłucha strony interesowane a popołu­
dniu już złoży Izbie sprawozdanie.

Dzienniki potwierdzają, że prezes Izby 
Biancheri, złożył swój urząd.

Paryż, 12 grudni* Prezydent Izby 
deputowanych B u r d e a u  umarł dzisiaj rano.

Według krążących pogłosek, rząd przy­
gotowuje projekt ustawy, przyznającej rodzi­
nie zmarłego prezydenta Izby, który nie zo­
stawił żadnego majątku, pensyę roczną w 
kwocie 10.000 fr,

Telegrafowany fenrs wiedeński.
Wiedeń, 12 grudnia 1894 r. godz. 2 

minut —-, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 100-— , Węgierskie akc je  kredytowe 
488 —, Akcye anglo - austryackie 177 75, 
Akcje banku Union 30850, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-—, Akcye kolei 
Północne; 348'—, Akcye kolei Południowej 
107*50, Losy tureckie 70*10, Akcye kolei pań­
stwowej 386 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 293*—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 80, Wiedeńskie losy 
komunalne 174-50, Akcye tytoniowe 231-—, 
Węgierskie obligacye indemnizaeyjne 96-50, 
Akcye kolei Elbetal 271-50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 275-—, 4-prc, węgierska 
renta złota 123-80, Akcye banku związko­
wego 150-—, Rubel papierowy D34-75, Wę­
gierska renta papierowa 98-10, Usposobie­
nie słabe.

W i e d e ń ,  11 grudnia. Wykaz banku au- 
stryacko-węgierskiego za tydzień ubiegły z 
dnia 7 grudnia. Banknotów w obiegu było za
490.465.000 zł. czyli o 1,658.000 złr. mniej 
niż w poprzednim tygodniu ; zapasu kruszco­
wego było 304,872.000 zł. (mniej o 1,528.000 
zł.), w portfelu wekslowym 168,402.000 
zł. (mniej o 1,017.000 złr.), w lombardzie
35.225.000 (więcej o 1,048.000 zł.), banknotów 
nieopedatkowanych w zapasie 24.052.000 zł. 
(mniej o 14.000 zł.).

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecdowiecki.



Ruch pociągów kolejowych
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D o  L w o w a Pociągi I P o c i ą g i Ze  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krako ,va, (Be.lina,
pospieszne | osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

Wrocławia Wiednia 2*32 525 9-00 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 2-24 10*10 4-50 10-35 6.55
Z Warszawy — 525 9-00 610 9-00 Do Warszawy . . . -- 1010 4-50 _ 6-55
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od % do włącznie *% — — 900 — — nów lub Rzeszów -- 10*10 — _ 6-55

Z Muszyny-mynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — 9-00 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny Krynicy od % do włącznie 8%) — — — — —
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów -- — 4-50 _ _

do włącznie “ /’) 
Z Muszyny-Krynicy p.

— 5*25 — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 7-10 —

Stryj . . - • — — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . __ 10-10 4-50 — —

brzega ..................... — — — 610 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 608 2-44 9-40 10-2 0 —

dów (na dw. główny) 2 1 2 9*29 9-10 5-45 — , Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam ) 6*22 2.55 10-04 10-47 —

dów (na dw. Podzam.) 1*58 983 8-45 519 — Do Suezawy . . . . 6*15 — 10-15 2-55 10-30
Z Suezawy . . • . S 40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 9*40 — 7-37 — — licz . . . . . — — __ 2-55 _
Z Radowiee . . • • 9*40 737 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.15 — — — 10.30

Czudyna . . • • 9*40 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . - .. 9*40 — — — 6-35 kopalni . . — — 10-15 — 10.30
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 6-15 — — —

kopalni . . . •_ 9*40 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 615 — — — —

licz ........................... 9*40 — 7-37 — — Do Radowiee. . . . 615 — 1015 — 10-30
Z Czortkowa przez Ha­

licz ........................... 12-27
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

615 —
9-20

2-55
6-45

—

Z Bełżca Sokala, Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarcsł. — — 9-16 — —
Ze Sokala..................... — — 7.48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 9.50 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasca, Chyrowa i

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — 9-40 7,10 --
Stryj........................... — — 8.34 1210 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa. S try j........................... — — 9.50 7-10 —
Stanisławowa i Bory Do Skolego Hrebenowa
stawia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .
— —. 8-02

8 4 7 —
i Chyrowa przez Stryj 

Do Stryja i Skolego — _
9.50
305 —

—

D W A a A.

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6  wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12'0d czas środkowo-europej- 
ski =  12'36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (T Johannesgasse 29), ja- 
koteź w biurze informaeyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 8  Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnyoh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane..

A d w o k a t  1 3 6 0

dr. Adolf Weiss
przeniósł swą kanoelaryę z domu pod 1. 14 
przy ul. Krakowskiej do nowo wybudowanej 
kamienicy podjl. 1 przy ul. Halickiej.

Specjalista chorób kobiecych i akuszer

dr. Bogumił Zawadil
sekundaryusz szpitala powszechnego 

b. lekarz na klinice prof. Madurowicza w Kraków j 
i prof. Czyżewieza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 

popoł. ul. Chorążczyzna 1. 12. 1216

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święte, od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 30 
ct., w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

— Muzeum Im. Bzieduszyckicb
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

(Mii liowsiiej Izby
Lwów, d 12 grudnia 1894.

1. Akcje aa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w a 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot- 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr premią 

Banku hipot. 4Ł/« pr- los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/o pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41% lat 
4y t. w. a. los. w 521. 
4%pr. w. a. log. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł. 
GaL zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 2% pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. Obligi za 100 zł.

mdemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. *m. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4% pr. w. a.

m W » 4  »  r
„ „ „4°/o koronowej

L*sy miasta Krakowa . . . .  
,  ,  Stanisławów* . .

5. Monety.
Dukat cesarski....................... ....
Napoleondor.................................
Półimperyał........................
Bubel rossyjski srebrny . • . .

,  papierowy . . .
100 siarek niemieckich

IMlowei i flrzemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr.

zł et. zł. et.
215 50 218 50
292 - 295 -
435 - 450 ------- 215 -

101  10 10 1  80

11 0  - 110 70
100  - 100 70
100  10 1 0 0  80
96 50 97 20

98 20 98 90

97 50 98 20
96 80 97 50

96 80 97 50
101 70 — —
10 2  - 108 70
105 50 —
100  — 10 0  70
96 - 96 70
96 20 96 9
27 — 29 -
45 - 49

5 84 5 94
9 85 9 95

1 0 1 0 _
1 3 3 - 1 35
1 3 4 - 135 30

60 70 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 grudnia 1894.

D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad .......................... 100.10 100.30
luty-sierpień .  ...................... 99.95 10015

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee  .....................  1 0 0 .— 10 0 .2 0
kw ieeień-paździem ik........................... 99 95 100 15

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 150 50 151 25
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 154 50 155.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 162 50 163 50
„ 1864 po 100 zł. 196 50 197 50
„ 1864 no 50 zł. 196 50 197.50

Berty Oom. po 42 litr. austr. . ------
Listy zast domen, państw, po 120

zł. pr........................................................ '. 163 25 164.
Austr,. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 124.40 124.60
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 99.— 100.10

2 . O bliguoje. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ................................................—.—
G a l i e y i .....................................................—
Niższej A u s t r y i ................... 109.75
Siedm iogrodu.......................................... —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 97 25 98.25

8. Afeeye.

179 50 
304.70 
170 —

1 8 0 .-  
895 30 
772 -

Bank Angio aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niższo-auetr. tow. eskomt. po -500 zł.
GaL banku hip. po 200 zł. . . .  .
Gal. banku d. han. i prz a zł.2Q0wpl. 40 pr 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 
'SanJE austro-węgierski a 600 zł. . .
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 
austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk. 518 50 52C 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.
Kol. Rzeszów Tsrn. ‘"w. a.) a 200 zł —.— —

276.50
1044

277 50 
1048.

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3475.------ 3485.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . - 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 293.— 294 50 
Tow. kol. żel. państw, pu 200 zł. a. w. - 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 206 50 207.50 
I. kol. węg. gal. a 2 0 0  zł. w srebrze . 206.— 208.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  prc. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1....................................  124.75 126.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1 . .....................................  98.70
» I) » n n 3 prc. . 116.
„ ,. „ „ 3 pr. emisya 1889 117.50

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 L 6  pr. —
.  n r  » n W 20 1. 7 pr. —.—
* « * „ n w 36 1. 6  pr. —

GaL Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.—
.  » n n n po 4pr. w411. wyl. 97.50

» » » Po 4% pr. w
52 latach zwrotne . . . . .  . 98.25

Banku kraj. 4% pr. w. a. los. w 51% 1. 100.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. esa isy i...........................—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50
Ranki: aust: węg. 4% p r ........................101.50

Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.
wyl. po 5 pro.......................................... 100.—

,  » wyj. 4% pr. . 100.60
.  w 41 1. wyL 

po 4 prc. .........................   . . 96 .—

99.50 
117.— 
118.25

98.75
100.50

10350 
102 50

100.80
101.40

96.90

6. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 sil.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/, 100.25 101 25 

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 1 -  
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł- 4% pr...................................—.— —
detto fJarorf&w-Soksl) . . —

płacą ż*dają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 9145 91.45
z r. 1884 . . . 98.— 98.75
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107 60 108 60 
Węg. regulacja Cisy p» 100 zł. 4 pr. 142 75 143 25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 199.— 200.—
Clarego po 40 zł. m. k............................. 57.50 5850
Tow żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. m. 146.— 148 —
Keglewicha po 10 zł. m. k..................... —.— _
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 2740 28 —
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25 75 26 75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62.__
Palfiego po 40 zł. m. k............................  58.50 59 —
Czerwon. krzyża ausc. Tow. po 1C zł. 18 — 18.30

» » węg. „ po 5 zł. 1190 12.20
Fundacja szpitala Areyk. Rudolfa

CIO zł. a, w...................................  . —  _
a po 40 zł. m. k. . . -  . . • 70.— 71.—

St. Genois po 40 zł, m. k....................... 71.  7 3 ____
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 48 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143.— 145 -

„ „ po 50 zł. a. w. . .  7 4 — ---------
Waldsteina po 20 zł. m. k......................—.— —. _
Windisobgratza po 20 zł. m. k. . . . —.—

7. WeWe (za 3 miesiące)
Augsburg na 100 w. p. n . . . . . . —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 1 0 0  mares; w. p. n, . . —.— — .—
Hamburg za 190 w.arak w. p. n. . . —.— —
' ondyn zo 10 ft. sst.  .....................  124.45 12475

aryż za 100 fr. . . .  49.5C.— 49 57.5

K u r s  B i o t a .
Dukat cesarski mon.......................... 589 .—

, pełnej w a g i ..................................5 87
K orona.................................................... —
2 0 -frankówka . . .  . .
Rosyjski półim peryał.....................
Talar zw ią zk o w y ...........................
Srebro . . .  . .....................

5.91.-
589.-

990.5

Licytacye.
L. 1632 (8061 1— 3)

Dnia 24 stycznia i dnia 21 lutego 1895 
zawsze o godz. 10 przed południem odbę­
dzie się w sądzie tut. licy tacja realności 
pod Ik. 190 w Janowie położonej whl. 853 
tej gm. objętej Gittli Danenhirseh w 2,3 
Mosesa Dauenhirscba w 1/3 części własnej 
na rzecz Ghany Richter dla wydobycia su­
my 190 zł. aw. z pn. po strąceniu spłaco­
nych 103 zł. aw.

Cena wywołania 1210 zł. aw.
Wadyum 121 zł. aw.
Resztę warunków, akta i wyciąg hi­

poteczny mogą byś przejrzane w tusąd. re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hiootecznycn jest dr. Abraham Wisenberg
c. k. notaryusz w Janowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 28 sierpnia 1894.

L. 6155 (8060 1 - 3 )
Dnia 24 stycznia 1895 i dnia 21 lute­

go 1895 zawsze o godz, 10 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie licy tacja real 
ności w Janowie położonej whl. 87 ks. gr. 
gm. kat. Janów objętej Karola Gruszczyń­

skiego własnej na rzecz Samuela Heya dla 
wydobycia sumy 20 zł. aw . z pn.

Cena wywołania 445 zł.
Wadyum 44 zł 50 ct. aw
Reszta warunków, akta i wyciąg h i­

poteczny mogą być przejrzane w tusąd. re- 
gistratnrze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
h ip< teeznych jest Adam Frank z Zalesia.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 21 lipca 1894.

L. 16790 (8062 1— S)
W dniach 25 stycznia i 25 lutego 1895 

każdym razem o godz 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licy tacja re a l- ; 
ności Antoniny Widackiej pod lk 228 w Ja 
rosławia położonej ciała tabularn. aiestano 
wiącej na zaspokojenie pretensyi Chaima 
Mojżesza Sachsenhausa w kwocie 50 zł.

Cena wywołania 1198 zł. 1

Wadyum 119 zł. 80 ct.
Przy drugim termininie zostanie po­

wyższa realność także niżej ceny wywołania , 
sprzedaną

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych, którym uchwała licytacyjna, wcześnie 
doręczoną nie zostanie, ustanowiono adw. dr. 
Nebenzahla z Jarosławia.

Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 15 października 1894.

L. 35905 " ' (7986 1— 3)
W e. k Sadzie krajowym w Krakowi* 

odbed/ie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Józefy M-cnarowskiej w kwocie 3000 zł. 
z pn w dniu 29 stycznia 1895 i 5 marca 
1895, zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 199 dz. IV w 
Krakowie, lwh. 1876 objętej, Jana i Maryi 
Babireekieh własnej

Cena wywołania wynosi 23165 zł. 
Wadyum 2316 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Raczyński.
Kraków, 3 listopada 1894.

mianowicie dnia 28 stycznia 1895 i dnia 28 
lutego 1895, każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Bresiewicz.

Cena szacunkowa wynosi 370 zł.
Wadyum 37 zł.
Kalwarya, dnia 5 listopada 1894.

L. 8428 (7825 1 - 3 )  i
C. k /  Sąd powiatowy w Kalwaryi za- j 

wiadamia, iż celem zaspokojenia wiarzytel- ; 
ności 100 zł. aw. z pn. odbędzie się na J  
rzecz Jana Fuehsa w tutejszym sądzie przy- j 
musowa sprzedaż całej posiadłości wyk. hip. j 
1 292 gm. Brody objętej,) dłużniezki Ma- j 
ryanny Gabryel własnej w dwóch terminach

L. 5153 (7860 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

że w sprawie Mikołaja Bilińskiego Kaczkie- 
nowicza przeci v Maryi z Bilińskich Winni­
ckiej o 50 zł. aw. z pn. odbędzie się w są­
dzie tut. dnia 6 marca 1895 i 17 kwietnia 
1895 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności dłużniezki Ma­
ryi z Bilińskich Winnickiej własnej whl. 489 
ks. gr. gm. Łąka objętej.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tue registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. Zdzisław Szybalski z Łąki.
Łąka, 30 pazźdiernika 1894.



L. 45248 (8222 1— 3)
Obwieszczenie licy tacji.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wy­
rębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach ni­
żej poszczególnionych na bezwarunkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1895 do końca g ru ­
dnia 1897, lub na rok 1895 z prawem milczącego odnowienia kontraktu dzierżawy na 
drugi a ewentualnie na trzeci rok tj. na rok 1896 względnie na rok 1897, odbędzie się 
w kołomyjski j c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego dnia 17 grudnia 1894 publiczna lieytacya.
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licytaeya odbędzie się

] Beremiany z 10 
miejscowościami mięso III. kl. 150

dnia 17 grudnia 1894 od godz. 8 
rano do 1 w południe w c, k. Dy- 
rekcyi okr. skarbowego w Kołomyi.

2 Delatyn wino taryfa O <725 60

3 Słoboda rungurska wino ■a.yfa C 30 —

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum wniesione być mają najpóźniej do 
1 godz. po południu, dnia licytacyg poprzedzającego na ręce c. k. Dyrektora kołomyjskie- 
go okręau skarbowego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących, mogą być przejrzane w kołomyjskiej c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego i we wszystkich tej Dyrekeyi podległych c. k. nadzorach straży skarbowej.

Zauważa się. że dzierżawca podatku koDsumeyjnego od wina, moszczu winnego i o- 
wocowogo jest obowiązany pobierać razem z podatkiem konsumcyjnym także 30 prc. do­
datek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego jak 
długo ten podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego u 
iszezać 30 prc. czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku konsum- 
cyjnrgo od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, dalej że zmiana tego 
dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku konsumcyjuego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego, 
w Kołomyi, dnia 7 grudnia 1&94

L. 4985 (8190 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 11 stycznia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 lutego 
1895 nawet poniżej takowej licytaeya połowy 
realności według wykazu hip. 1, 577 księgi 
gruntowej gminy Żełdee Stanisława Ruffera 
własnej na rzecz Antoniny Ruffer pto 230 
zł. wa z pn.

Cena wywołania 136 zł. 50 ct., wadyum 
.13 zł. 65 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 24 lipca 1894.

L. 7400 (.8128 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Tobiasza Melohna w kwocie 13 zł aw. z 
pn przedsięwziętą zostanie dnia 19 grudnia 
1894 i dnia 17 stycznia 1895 każdym razem
0 godz 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę realności 
pod lk. 30 w Czerwonej woli powiecie po 
litycznym jarosławskim położonej dłużnika 
Wojciecha Sochy własnej whl. 337 ks. gr. 
tej samej gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 510 zł. aw.

Zakład wynosi 51 zł. aw.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny

1 protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w registraturze sądowej.

Sieniawa, 26 września 1894.

L 10233 (8123 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda 

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwoaie 8 zł. 40 et. wa. z 
pn. odbędzie się na rzecz Herscha Wein- 
berga dn a 6 grudnia 1894 i dnia 15 sty­
cznia 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez liey 
tacyę połowy realności whl. 41 ks. gr. gm. 
Kniaziołuka objętej dłużnika Michała Ja- 
cyniaka własnej.

Cena wywołania 22 zł. 50 ct.
Wadyum 2 zł. 25 ct.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, dnia 27 września 1894.

L. 12575 (8129 3 - 3 )
Sokals.ki c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 24 grudnia 1894 
i dnia 20 stycznia 1895 zawsze o godz. 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż całej maję­
tności objętej whl. 730 gm. kat. Sielec dłu­
żników Marunki z Karpów zam. Sajów i in­
nych własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Seliga Gertla w kwocie 100 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej tab. majętności 
w ilości 210 zł.

Wadyum zaś 21 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

całą majętność tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie i niżej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tut. sądu, kuratorem niewiadomych wie­
rzy c ie li mianowany p. adw. dr. Pawłowski 
w Sokalu.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 30 października 1894.

L. 8381 (8134 3 - 3 )
W dniach 14 stycznia 1895 i 14 lute­

go 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w tut. c. k. sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności w ks. gr. dla gm. kat. 
Pochówka na imię dłużników Oleksy Prytuła, 
Justyny Hrehorów, Ołeny Prytuła i Onufre­
go Prytuły na każdego z nich po 1/4 części 
zapisanej whl. 181 objętej w Pochówce po 
łożonej w celu ściągnięcia kwoty 126 zł. 31 
ct. aw. z pn. na rzecz c. k. uprz. gal. Za­
kładu kred. włość, w likwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 144 zł. a wa­
dyum 14 zł. 40 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 11 listopada 1894.

L. 8382 (8135 3 - 3 )
W dniach 14 stycznia 1895 i 14 lu 

tego 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w ut. Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy­
tac ji realności w ks. gr. dla gm katastr 
Hiebówka na imię dłużnika Hawryła Moro­
za syna Jakowa zapisanej whl. 181 objętej 
w Hlebówce położonej w celu ściągnięcia 
20 ra t po 12 zł. i reszty kapitału 33 zł 44 
ct. wa. z pn. na rzecz ck. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida­
cyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 100 zł. 30 
ct. a wadyum 10 zł. 3 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 11 listopada 1894.

L. 11050 (8082 3 - 3 )
W dniach 17 stycznia i 18 lutego 1894 

o godzinie 9 rano odbędzie się w tuiejszym 
sadzie licytaeya realności Michała Bodnaru- 
ka własnej podnk. 641 w Kutach wyk. hip 
220 objętej na 508 zł. w. a. oszacowanej 
celem zaspokojenia pretensyi Judy Steinbre- 
chera w kwocie 49 zł. 86 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania 508 zł. w. a.
Wadyum 51 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Stanisław Danek w Kutach.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 8 października 1894.

L 6348 (8067 8— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 300 
zł. z pa. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
kred. dla handlu i przemysłu w Tarnowie 
w tut. sądzie powiatowym sprzedaż realno­
ści lwh. 45 i 206 gm. kat. Zakliczyn obję­
tych dłużników Wiktoryi Zająeowej i spad 
kobierców Kazimierza Zająca własnych w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 9 stycz 
nia i 11 lutego 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony se­
kretarz miejski p. Michał Zieją w Wojniczu. 

Wadyum wynosi 160 zł.
0. k' Sąd powiatowy.

Wojnicz, dnia 10 listopada 1894.

L. 3034 (8191 2—8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 11 stycznia 1895 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 15 lutego 
1895 nawet poniżej takowej licytaeya real 
nośei według wykazu hip. 1. 653 księgi grun­
towej gminy Kulików Grzegorza Flakiewicza 
własnej na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja" 
w Kulikowie pto 100 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 358 zł., wadyum 35 
zł. 80 ct. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 2 maja 1894.

L. 14513 (8201 2—3)
C. k. -Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za- 
1/czkowrgo w Sniatynie przeciw Joslowi Se- 
ligerowi o zapłacenie kwoty 360 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się dnia 11 stycznia 1895 i 
doia 15 lutego 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż.

Cenę wywołania stanowi kwota 729 zł., 
zaś wadyum 10% tejże Kuratorem niewia­
domych wierzycieli ustanowiony adwok. Dr. 
Ros-nheek w Sniatynie, resztę warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w tusąd. regi­
straturze.

Sniatyn, 30 października 1894.

L. 21788 (8174 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. tarnowski 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Hirscba Riemera w kwocie 
-50 zł. wa. z pn. dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
148 i 158 ks. gr. gm. kat, Rzędzin objętych 
do dłużników Franciszka Bila i Tekli Bilo- 
wej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 8 stycznia 1895 i w 
dniu 7 lutego 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa co do realności lwh. 148 
ks. gr. gm. kat. RzędziD 1036 zł. 23 et. w.
a. bez inwentarza żywego i zasiewów, zaś 
co do realności lwh. 158 ks. gr. gm. kat. 
Rzędzin 464 zł. 73 ct, wa., poniżej której w 
terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną eenę .

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma 
jące wynosi co do realności lwh. 148 kwo­
tę 104 zł,, zaś co do realności lwh. 158 
kwotę 47 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra- 
turze e. k. Sądu pow. m. del. w Tarnowie.

Tarnów, 24 sierpnia 1894.
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L. 14775 (8199 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomośei, 
że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Wechsle- 
ra i Leiby Brennera przeciw Mordkowi Ma­
jerowi Lax pto 521 zł. aw. z pn. odbędzie 
się dnia 9 stycznia 1895 i dnia 8 lutego 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano w 
sądzie publiczna sprzedaż części realności 
objętej whl. 704% gminy Sniatyna.

Cenę wywołania stanowi kwota 899 
zł. 50 ct., zaś wadyum 10 prc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Schaefer w Sniatynie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Sniatyn, 28 października 1894.

L. 12354 (8200 2 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o gd. 11 rano 

dnia 14 stycznia 1895 tylko powyżej lub za, zaś 
dnia 18 lutego 1895 i poniżej ceny szacun­
kowej licytaeya realności w gminie Widy- 
nów wyk. hip. 1. 30 nieobjętej masy spad 
kowej Tomka Aronec, wyk. hip. 1. 40, Hry- 
cka Aronec Michajła, wyk. hip. 1. 41 Hrycka 
Aronec Michajła, wyk. hip. 1. 42 Tymofija 
Aronec Michajła, wyk. hip. 1. 44 Handzi ze 
Stefańczuków Aronec, wyk. hip. 1. 219 spad­
kobierców Nykiefora Gordiey a to Mikołaja, 
Jeleny i Danyły Gordiców, wyk. hip. 1. 483

- Lukiena Aronec Michajła, wyk. hip. 1. 484 
| nieobjętej masy spadkowej Koźmy Chabiuka 

i wyk. hip. 1. 485 Wasyla Gordiey Lukiena 
własnych na rzecz Berła Beinischa i tow. 
pto 11 ra t po 60 zł. aw. z pn.

Ceny wywołania 21 zł., 40 zł., 40 zł., 
40 zł., 85 zł., 241 zł., 55 zł., 600 zł., 65 
zł., wadya 2 zł. 10 ct., 4 zł., 4 zł., 4 zł., 
8 zł, 50 ct., 24 zł. 10 ct., 5 zł. 50 et., 60 
zł., 6 zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem dr. Rosenheck adwokat w 
Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 12 października 1994.

L. 2457 (8059 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, ii celem zaspokojenia pretensyi ga­
licyjskiego Zakładu kredyt, ziemskiego w li­
kwidacyi we Lwowie zaległych rat z pożyczki 
w kwocie 900 zł. a. w. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 25 stycznia i 1 marca 1895 
o godzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 40 i połowy realności lwh. 58 
gm. kat. Poznachowice dolne objętych Anny 
ze Stelmachów Olszewskiej własnych ciała 
hip. lwh. 40, 100 zł. zaś połowy ciała hip. 
lwh. 58, 900 zł. cena wywołania.

Wadyum 10 zł. i 90 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza 
w Dobczycach ustanowiony.

Dobczyce, 5 października 1894.

Upadłości.
(8207

Zarząd masy rozbiorowej Lazara Ochsen- 
berga w Przemyślu podaje niniejszem do 
wiadomości, iż w drodze ofertowej są do n a­
bycia należące do masy konkursowej towary 
a t o : towary korzenne, delikatesy i wody 
mineralne wraz z urządzeniem sklepowem i 
składowem pod następującymi w arunkam i:

J. Pizedmiotem dobrowolnej sprzedaży 
w drodze ofertowej są towary korzenne, de­
likatesy, wody mineralne wraz z urządze­
niem sklepowem i składowem w inwentarzu 
poszczegóinione a na łączną sumę 583 zł. 
72 ct. ocenione z tem, iż sprzedaż ta odbę­
dzie się nawet poniżej ceny szacunkowej, 
ryczałtowo tj bez poręczenia ze strony ma­
sy konkursowej Lazara Ochsenberga za ja ­
kość lub ilość towarów pozbyó się mających.

II. Do wnoszenia pisemnych zapieczę­
towanych ofert na ręce Zarządcy masy usta­
nawia się termin do dnia 18 grudnia 1894 
dc godz. 12 w południe.

Ofiarowana cena kupna i sprzedaży o- 
piewać musi na pewną oznaczoną kwotę pie­
niężną. Do ofert dołączyć należy wadyum w 
wysokości 10°/o ceny szacunkowej tj. w o- 
krągłej kwocie 600 zł. w gotówce. Oferty 
nieoznaczone, spóźnione lub bez dołączenia 
wadyum wniesione, są nieważne.

III. Zarząd masy najpóźniej do 14 dni 
przyjmie ofertę, którą uzna za odpowiednią. 
Wadyum oferenta przyjętego zostanie zatrzy­
mane, zaś wadya reszty oferentów, Zarząd 
masy tymże, za ich osobistem zgłoszeniem 
się zwróci lub na żądanie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo przeszłe,

IV. Nabywca obowiązanym będzie naj­
później do 3 dni od zawiadomienia go o 
przyjęciu oferty licząc, złożyć u zarządcy 
masy całą przezeń ofiarowaną cenę kupna 
za wliczeniem w takową złożonego już wa­
dyum, poczem mu towary zaraz zostaną 
wydane.

Gdyby nabywca w rrzeczonym czaso­
kresie 3 dni, ofiarowanej ceny kupna nie 
złożył, natenczas przysłuźać będzie podpisa­
nemu zarządcy masy prawo na koszt i n ie ­
bezpieczeństwo umowołomnego Dabywcy za­
rządzić ponowną rozprawę ofertową i pozbyó 
w mowie będące towary za jakąbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu a to bez uszczerbku 
prawa uznania złożonego wadyum za prze- 
padłe na rzecz wierzycieli masy rozbiorowej 
Lazara Ochsenberga tudzież prawa poszuki­
wania przeciw kontraktołomnemu nabywcy 
wszelkiej szkody z powodu niedotrzymania 
umowy wynikłej.

V. Nabywca, który po złożeniu ceny 
kupna przedmiotów nabytych ze skiepu i ma­
gazynów nie uprzątnie, poniesie koszta i nie­
bezpieczeństwo z uprzątnięciem i przecho­
waniem ich połączone.

VI. Spis przedmiotów na sprzedaż wy­
stawionych, przejrzeć można u zarządcy ma­
sy rozbiorowej a towary będą na żądanie 
okazane w sklepie i składach.

Dr. Michał Schwarz zarządca masy.
Przemyśl, dnia 10 grudnia 1894.



Konkursa.
L. 222 (8218 1 - 8 )

W celu obsadzenia posady sekretarza 
uniwersyteckiego w tutejszym c. k. Uniwer­
sytecie, z którą połączone są dochody IX 
klasy urzędników, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z termiaem do dnia 31 stycznia 1895.

Ubiegający się o tę posadę winni w 
swych podaniach wykazaó świadectwami, że 
ukończyli studya prawnicze i złożyli z do­
brym skutkiem teoretyczne egz»mina pań­
stwowe, oraz przedłożyć dowody co do wieku 
stanu, uzdolnienia, dotychczasowej czynnośei 
służbowej lub innego zajęcia, wreszcie co do 
zupełnej znajomości języjrow krajowych i nie­
mieckiego.

Podania kandydatów zostających już 
w służbie publicznej należy wnieść za po­
średnictwem przełożonej władzy, wszystkie 
inne zaś bezpośrednio do senatu akademic­
kiego c. k. Uniwersytetu we Lwowie.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 7 grudnia 1894.

Księgi gruntowe.
L. 881 (8210)

Komisya hipoteczna e k. Sądu obwo 
dowego w Sanoku ogłasza, że arkusze posia­
dania dla gminy katastralnej Odrzechowa 
wraz ze sprostowanym spisem posiadłości, 
kopią mapy katastralnej i protokołem par­
celowym, tudzież protokoły dochodzeń złożo­
ne będą do powszechnego przejrzenia w c. 
k. sądzie powiatowym miej. deleg. w Sanoku 
w biurze Nro 12 do dnia 20 grudnia 1894 
i do tego dnia włącznie wniesione być mogą 
zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy posia­
dania albo w c. k. sądzie powiat, miej. de­
leg. w Sanoku albo też u kierującego do­
chodzeniem w biurze Nro 12 a to pisemnie 
lub ustnie.

Zarazem do dochodzeń względem zgło­
szonych zarzutów przeciw prawdziwości a r ­
kuszy posiadania wyznacza się term in na 
dzień 22 grudnia 1894 w biurze Nro 12.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 5 grudnia 1894.

Kuratele.
L. 69251 (8107 8— 3)

Katarzyna SchSnemann uznaną została 
umysłowo chorą a kuratorem tejże miano­
wany Adam Scbónemann J

Lwów, dnia 14 listopaaa 1894.

L. 9621 (8093 3 - 3)
Marcin Matus z Buczyny uznany u- 

mysłowo chorym- kuratorem jego Stauisław 
Golonka z Buczyny.

Bochnia 24 sierpnia 1894.

L. 9895 (8094 3—| )
Dla umysłowo chorej Julii Leśniako 

wej z Bochni ustanowiono kuratorem Kazi­
mierza Leśniaka.

C k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 5 września 1894

L. 4362 (82C3)
Sprostowanie.

W części urzędowej dziennika Nr. 134, 
135 i 136 bież. roku nazwano mylnie za- 
marnotrawcę uznanego „Jacka Grela" Ja 
ckiem Gret co się niniejszem prostuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Załośce, 26 października 1894.

L. 17638 (8175 1 - 3 )
Filip Kozak z Trybuchowiec uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono M.chała Szklarz 

z Trybuchowiec.
C. k. 3ąd powiatowy.

Buczaez, 9 listopada 1894.

L. 10336 (8122)
Maksym Pauk z Choderkowiec uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem tegoż ustanowiony Hryńko 

Bysyk z Choderkowiec.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, 22 października 1894.

L. 13040 (8217 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie usta­

nawia dla uznanego za m arnotrawcę Iwana 
Łucyszyna kuratora Audrucha Nowaka z 
Nesterowiec.

Zborów, dnia 5 listopada 1894.

L. 7064 (8221 1 - 3 )
Wasyl Taras z Jaryczowa starego wzię 

ty dla marnotrawstwa w kuratelę.
Kurator Dmyter Kulik w Jaryezowie 

starym.
C. k Sąd pow. miej. del. S. II 

Lwów, dnia 23 czerwca 1894.

L. 7796 (8124 1— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach

ogłasza, że decyzyą c. k. Sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 19 października 1894 1 
36496 Franciszek Podmokły syn ś. p. S ta­
nisława i Teresy małżonków Podmokłych z 
Burletki jako umysłowo niedołężny uznanym 
i pod kuratelę Józefa Weszki z Brzezcwy 
postanowionym został.

Dobczyce, dnia 2 listopada 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6414 (8208 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­
najcu zawiadamia z miejscaj pooytu niewia­
domego Józela Mulicę, iż przeciwko niemu 
wniosła Anna Kowalczyk pozew o zapłacenie 
kwoty 258 zł. z pu. wskutek, czego mu ku­
ratorem Jana Skóbla ustanowiono i termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 17 sty­
cznia 1895 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 30 listopada 1894.

L. 18255 (8215 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Nykole Powszeniukowi, że dnia 2 
listopada 1894 do 1. 18255 Seida Beicher 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 
36 zł. wniósł, na który termin do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 28 grudnia 1894 o godz. 9 rano 
wyznaczono i że dla niego Wasyla Gabora- 
ka z Tekuczy kuratorem, ad actum ustano 
wieno.

Wzywa się więc, ażeby temuj kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, ina­
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura­
torem wedle obowiązujących w Galicyi u- 
staw przeprowadzoną będzie, a skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie muoiał.

Peczeniżyn, 2 listopada 1894.

L. 12815 (8048 2— 3)
Z funduszów drogi krajowej Brzeźań- 

sko-Złoczowskiej i Brzeżańsko-Tarnopolskiej 
pro praeterito należą się zwroty niżej poszczę 
gólnione:

A. Brzeżany-Złoczów.
1. Augustówka powiat brzeżański, ży­

dzi 7 zł. 13 ct,
2. Buszcze powiat brzeżański, rzym. 

kat. probostwo 45 zł. 58’/* et.
3. Chorobrów powiat brzeżański, ży­

dzi 29 zł. 921% ct.
4. Chorościec powiat brzeżański, ży­

dzi 2 zł 641/* ct.
5. Dworce powiat brzeżański, dzier­

żawca Dobrowolski 23 zł. 53 ct.
6. Demnia powiat brzeżański, żydzi 

13 zł. 27 ct.
7. Hucisko powiat brzeżański, żydzi 

88V* ct.
8. Koniuehy powiat brzeżański, chrze- 

śeianie 24% ct.
9. Burzany powiat brz żański, żydzi 

9 zł. ! 7 <-t.
10. Narajów wieś. Samuel Hirsch dzier­

żawca dóbr 24 zł 93 et.
11 Naraiów wieś, Sznf-1 Samuel 22

zł. 67% et
12. N arajów  wieś, Szeib Samuel 3 zł. 

08 ct.
13. Poruczyn, żydzi 31 zł. 20% ct.
14. Rohaczyn, mia«Ł żydzi 2 zł 33 ct.
15 Rohaczyn wieś żydzi 20 zł 59 ct.
16. Rekszyn, żydzi 17 zł 59 ct.
17. Stryhi-ńce Dwór 3 zł 92 ct.
18. „ żydzi 15 zł. 3 ct.
19 Urmań ohrześeianie 01 ct.
20. Wolk-a ad Pliehów, żydzi 44% ct.
21. Wulka ehrześciiariie 01 et.
22. „ żydzi 79 % et.

Powiat Przemyśiatiski.
1. BiaL. żvdzi 21 zł. 73 ct.
2. Dunajów żydzi 1 zł. 17 ct.
3. Dunajów rz. kat. probostwo 49 zł.

Powiat Rohatyński.
1. Putiaiyńee, Dwór za grunta w Ro- 

haczynie 55 zł 05%  ct.
B. Brzeżany-Tarropol.

1. Brzeżany powiat brzeżański, Tomasz 
Głowaeki 42 zł. 42 ct.

2. Brzeżany spadkob;erey Azbijewicza 
8 zł. 61 ct.

3. Budyłów żydzi 3 zł 68 ct.
4. Ceni ów żydzi 3 zł. 47%  ct.
5. Cecory ad Płaucza wielka żydzi

13 et.
6. Glinna żydzi 4 zł. 62 ct.
7. Helenków żydzi 77%  ct.
8. Horodyszcze, dzierżawca dóbr Sta­

nisław Czarnoryński 33 zł. 15 et.
9. Krzywe, żydzi 9 zł. 24 et.

10. Kalne, żydz; 4 zł. 68 ct.
11. Krasna dzierżawca dóbr 89 et.
12. „ żydzi 33 ct.
13. Eaplińce żydzi 4 zł. 69 ct.
14. Kotów, dzierż, dóbr 9 zł. 81 % ct.
15. Mieczyszczów dwór 94 zł. 17 ct.
16 „ żydzi 1 zł. 23 ct.
17. Medowa i Wymysłówka dwór 48 

zł. 29%  ct.
18. Medowa i  Wymysłówka żydzi 10 

zł. 34 ct.

19. Olehowicc Dzierżawca 20 zł. 58%  ct
20. Olesin żydzi 1 zł. 54 % ct.
21. „ dzierż, dóbr Solecki 80 zł.

80 ct.
22. Posuchów żydzi 1 zł. 21 ct.
23. Potutory żydzi 6 zł. 70 ct.
24. Płaucza wielka żydzi 5 zł. 57%  ct.
25. „ „ dzierżawca dóbr 16

zł. 29% et.
26. Płacza mała żydzi 1 zł. 83 ct.
27. Podwysockie żydzi 10 zł. 58% ct.
28. Rybniki żydzi 80 ct.
29. Szybalin żydzi 10 zł. 47ł/2 ct.
30. Saranczuki dzierż, dóbr 98%  ct.
31. „ żydzi 1 zł. 88% ct.
32. Teofipólka dwór 68 zł. 01% ct.
38. Wybudów żydzi 1 zł. 10 ct.
34. Wiktoiówka żydzi 4 zł. 50 ct.
35. Złoczówka żydzi 3 zł. 29 ct.

Powiat Podhajce.
1. Bożyków żyazi 18 zł 99% ct.
2. Małowody dwór 29 zł. 92 ct.
3. r żydzi 1 zł. 04 ct
4. Szczepanów żydzi 1 zł 84 ct.
5. Telacze żydzi 2 zł. 39% ct.
6. Uwsie dwór 61 zł. 39 ct.
7. „ żydzi 4 zł. 15^ et.

Powiat Tarnopol.
1. Denysów żydzi 55% ct.
2. Pokropiwna, dzierż, dóbr 5 zł. 46 et
3. „ żydzi 1 zł.10%  ct.

Powiat Złoczów.
1. Jezierna dwór, 208 zł. 97 ct. 

Brzeżany, 26 września 1894.
C. k. Starostwo.

L. 11407 (6481 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Petrowi Jakubiak z Tekuczy, że 
Kazr.el Scher dnia 30 stycznia 1892 do
1. 1273 pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 36 zł. 20 et. wniósł, na który te r­
min do rozprawy ustnej według postępowa­
nia drobiazgowego na dzień 12 paździer­
nika 1894 o godz. 8 rano, wyznaczono i że 
dla niego Iwana Gołdyszczuka z Tekuczy 
kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się ięe, ażeby temu kurato- 
torowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, ina­
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura­
torem wedle obowiązujących w Galicyi 
ustaw przeprowadzoną będzie a skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, d. 1 sierpnia 1894.

L 10520 (8197 2 -3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadowyeU z m iejsca  pobytu An­
toniego i Annę Oiejków, że Izak i Oywa 
Fallikowie wnieśli przeciw nim skargę o 
160 zł wa., na którą termin do obrony na 
dzień 5 grudnia 1891 wyznaczony został.

Wzywa się tedy Antoniego i Annę 
Ciejków, aby przed terminem ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. dr Brzeskiemu w 
Mń-h-u potrzebnych dowodów i inforrnaeyi 
udzielili, lub innego pełnomocnika ustano­
wili inaczej szkodliwe skutki sami sobie 
przypiszą.

0. k Sąd powiatowy.
Mielec, d. 8 października 1894.

L. 7154 (8117 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do publicznej wiadomości, że w tus. 
depozycie przechowane są od przeszło 30 lat 
następujące przedmioty wartościowe:

1. w masie spadkowej Jana Letschera
gotówka 1 zł. 05 et.

2. w masie konkursowej Jakóba Unge-
ra gotówka 3 zł 17 ct.

3. w masie spadkowej ś. p. Ludwika
Lgoekiego na książeczkę kasy oszezędneści 
61 zł. 90% et.

4. w masie Adama Antoniego 2 im. 
Remera na książeczkę kasy oszczędności 8 
zł. 64 'it ct. z masy urbaryalnej dóbr Lgota.

5 w masie urbaryalnej dóbr Grójec 
na książeczkę kasy oszczędności 26 zł. 99% ct.

6. w masie kredalnej Bernarda Fuchsa 
na rzecz firmy Hoschek et Niemetz w P ra­
dze 5 zł. 96 ct.

7. w masie spornej Piotra Dembińskie 
go przeciw Onufremu Wolskiemu, gotówka 
1 zł. 58 ct. oraz trzy częściowe zapisy renty 
austryaekiej Nro 38996, 33997 i 33998 ka 
żdy po 2 zł. 50 ct. tj. na 7 zł. 50 ct.

8 w masie spadkowej Seweryny Dro- 
chojewskiej kosztowności wartujące razem 
25 zł

Wzywa się zatem osoby uprawnione do 
podniesienia powyższych przedmiotów, wzglę­
dnie prawonabywców osób uprawnionych, 
aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
prawa swoje do takowych w tutejszym są­
dzie zgłosiii i wykazali, bo inaczej po upły­
wie wspomnianego terminu powyższe depo­
zytu. uznane zostaną za przepadłe i e. k. 
Skarbowi Państwa wydane.

Wadowice, 1 grudnia 1894.

L. 72615 (8118 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy md. S. I. we 

Lwowie w sprawie Antona Chojnackiego 
przeciw Izydorowi Pruchnikowi pto uznanie

prawa własności kwoty 300 zł. wa. z pn. 
złożonej w kantorze Sokal i Lilien we Lwo­
wie doi. 83 z pr. ustanawia celem doręcze­
nia obecnie z miejsca pobytu i życia nie­
wiadomemu pozwanemu pozwu i uchwały w 
sporze powyższym z dnia 20 sierpnia 1894
1. 57137 wydanej kuratorem tegoż p. dr. 
adw. Juliana Ilewicza we Lwowie z substy- 
tucyą adw. dr. Fedaka a doręczając mu ni­
niejszy dekret i wyżej powołaną uchwałę, 
zawiadamia o tern kuranda Izydora P ruch­
nika, z tem, że termin do obrony wyznaczo­
nym i został na dzień 16 stycznia 1895 a 
zarazem wzywa go do udzielenia kuratorowi 
potrzebnych inforrnaeyi, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania tego sam sobie przypisać bę­
dzie winien.

Lwów, 2 listopada 1894.

L. 3440 (8145 3 - 3 )
W myśl § BO ustawy o reprezen­

tacji powiat. Wydział Rady powiato­
wej mieleckiej podaje do wiadomości 
opodatkowanych w powiecie, że począ­
wszy od dnia dzisiejszego mogą być 
przeglądane przez dni 14 w sali po­
siedzeń Rady powiatowej preliminarze 
na rok 1895 ułożone a mianowicie : 
prelimirarz Rady powiatowej, prelimi­
narz dróg powiatowych i preliminarz 
powiatowego funduszu dróg gminnych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mielec, dnia 7 grudnia 1894.

L. 2737 (8144 3 —3)
Wydział powiatowy Doliński za­

wiadamia P. T. opodatkowanych w 
powiecie że preliminarz Rady powiatowej 
na rok 1895 w ciągu dni 14 w go­
dzinach urzędowych przed południem 
w kancelaryi Wydziału przejrzeć można. 

Dolina, dnia 7 grudnia 1894.

L. 12634 (8180 3— 3)
Sprostowanie.

Umieszczony w Gaz. Lwow. Nro 275, 
276 277 edykt z dnia 20 listopada 1894 1. 
110^5 w sprawie depozytów przechowanych 
w depozycie sądowym od lat przeszło 30 
prostuje się niniejszem, mianowicie, że de­
pozyt wymieniony w tymże edykcie pod po- 
zycyą 19, dotyczy nie jak mylnie wydruko­
wano w wyżej podanych numerach, masy 
Winceacyi Mamdzińskiej lecz masy Wincen- 
cyi Macudzińskiej.

0. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 6 grudnia J894.

L. 56757 - (8011 3 -  3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy na 

prośbę Eisiga Thune de praes. 8 listopada 
1894 1. 56757 wzywa posiadacza w ekslu: 
„Szczerzee d. 10 December 1891. Pr. FI. 200. 
Sechs M >nate a dato zahlen Sie gegen die- 
sen prima Wechsel an die Ordre Meinen 
eigeneu die Summę von Gulden Zwei hun- 
dert ósterr. Wahr. den Werth erhalten im 
Baaren und stellen ihn auf Rechnung obne 
Bericht. Eisig Thune (mp.) Herrn Beri 
Thune in Szczerzec aDgenornmen Beri Thune 
(m p.)“ ażeby takowy w przeciągu 45 dni od 
ogłoszenia ostatniego niniejszego edyktu tut. 
sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie powyższego czasu na powtórną pro­
śbę Eisiga Thune Weksel ten za umorzony 
uznanym zostanie.

Lwów, 17 listopada 1894.

L. 59658 (8049 3—3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiado «;ych z miejsca 
pobytu Izydora Weinbauma i Jakóba Wolfa 
2 im. Weinbauma, że w sprawie wekslowej 
Jakóba Philippa przeciw nim pto 300 zł. u- 
stanowiono dla nich ad . dr. Aschkenazego 
kuratorem ad actum z substytueyą adw. kra0. 
dr. Maurycego Byka.

Wzywa się przeto niewiadomych z miej­
sca pobytu Izydora Weinbauma i Jakóba 
Wolfa 2 im. Weinbauma, by ustanowionemu 
kuratorowi swoje środki obrony przedstawili, 
lub też sądowi innego zastępcę prawnego 
wskazali, w przeciwnym bowiem razie na­
stępstwa z zaniedbania wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą.

Z c k Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów, 23 listopada 1894.

L. 57297 (8051 3 - 3
0. k. Sąd krajowy jako handlowy wi 

Lwowie wzywa niniejszem w myśl § 73 uw 
posiadacza "wekslu z daty Cewków 17 lutegi 
1888 na 500 zł. opiewającego za 6 miesięcy 
na własne zlecenie wystawcy płatnego, wy 
stawionego przez Wolfa Laufera jako przeka 
zanego, ażeby w przeciągu dni 45 licząc o< 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecii 
Lwowskiej* jako urzędowej, weksel ten tut 
sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym razii 
weKsel ten na żądanie Wolfa Laufera za u 
morzony będzie uznany.

Lwów, 17 listopada 1894.
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L. 59112 (7929 2— 3)

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu we Lwowie przeciw Jó­
zefowi Ktlhnel i innym o 600 zł. w. a. z pn. 
adw. dr. Bałłabana ze zastępstwem p. adw. 
dr. Yogla kuratorem dla nieznanej z miej­
sca pobytu pozwanej Heleny Romanowskiej 
i zawiadamia ją z wezwaniem, aby temu ku­
ratorowi potrzebną informację udzieliła, do 
swej obrony służące kroki uczyniła i o tem 
sądowi doniosła.

Lwów, 4 listopada 1894.

L. 59111 (7930 2—3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu we Lwowie przeciw Jó­
zefowi Kubnel i innym o 250 zł. w. a. z pn. 
adw. dr. Bałłabana ze zastępstwem p. adw. 
dr. Vogla kuratorem dla nieznanej z miej­
sca pobytu pozwanej Heleny Romanowskiej 
i zawiadamia ją  z wezwaniem, aby temu 
kuratorowi potrzebną informacyę udzieliła, 
do swej obrony służące kroki uczyniła i o 
tem sądowi doniosła.

Lwów, 24 listopada 1894.

L. 12812 (8110 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Mojżesza 
Rósslera z Dąbrowy kuratorem Judę Rossle- 
ra i doręcza temuż rezolucję hipoteczną do 
1. 12812/94.

_k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 28 listopada 1894.

L. 6234 (8112 2 - 3 )
Przeprowadzone na doniesienie Iwana 

Dydżyka z dnia 13 lutego 1894 1. 968 do­
chodzenia wykazały, ie  dnia 28 lipca 1893 
wezbrała w Płonnej rzeka, i uniosła chatę 
Teodora i Iwana Dydżyków która następnie
0 skałę uderzywszy się, rozbiła. W chacie 
tej znajdowała się Justyna Dydżyk urodzona 
dnia 16 czerwca 1867 córka Daniela Osiów
1 Anny z Ostafów Os;ów, a żona Iwana Dy­
dżyka, ponieważ od tego czasu nie wróciła 
ona do domu i trupa jej nie znaleziono.

Wzywamy wszystkich którzyby o życiu 
i obecnem miejscu zamieszkania Justyny 
Dydżyk wiadomość mieli, by do dnia 1 sty­
cznia 1896 donieśli o tem bądź tutejszemu 
sądowi, bądź kuratorowi adwokatowi dr. 
Flakowiczowi w Sanoku lub też obrońcy 
węzła małżeńskiego adwokatowi dr. Slączce 
w Sanoku, inaczej po upływie 3 lat od dnia 
28 iipca 1893 gdy Justyna Dydżyk, w nie­
bezpieczeństwie życia się znajdowała, licząc, 
to jest po dniu 28 lipca 1896, Justyna Dy­
dżyk za zmarłą a związek małżeński między 
nią a Iwanem Dydżykiem dnia 8 marca 1891 
w7 Płonnej zawarty za rozwiązany uznany 
zostanie.

Sanok, dnia 30 października 1894.

L. 7019 (7966 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że wszelkie wpisy w rejestra 
handlowe tutejszego sądu w roku 1895 będą 
ogłaszane w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
i „W iener Zeitung“.

Sanok, dnia 22 listopada 1894.

L. 6040 (8007 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 

nieznaną z miejsca pobytu Kałynę Baca, a 
by w przeciągu jednego roku zgłosiła się w 
tutejszym sądzie do spadku po swej matce 
Maryi Baca w Łim nie zmarłej, w przeciw­
nym bowiem razie spadek z jej kuratorem 
Stasiem Petrynka i deklarowanymi spadko­
biercami pertraktowanym będzie.

U. k. Sąd powiatowy.
Turka, duia 1 sierpnia 1894.

L. 23699 (8072 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej Chaima 
Padawera przeciwko spadkobiercom Pran 
ciszka Toporka o 81 zł. z pn. ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Błażeja To­
porka kurator m adw. dr. Alojzego Malaw 
skiego.

Tarnów, 29 listopada 1894.

L. 56248 (8050 3 - 3 )
C. k. Sąd kraiowy jako handlowy we 

Lwowie w sprawie M. Eidlitża przeciw Sta­
nisławowi Lewandowskiemu pto 200 zł a. 
w. z pn. ogł«sza, że z powodu wniesionego 
pod 6 listopada 1894 1. 56243 podania o po­
nowne dozwolenie lieytacyi ruchom' ści dłuż- 
niczycb ustanowiono dla niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Stanisława Lewandow­
skiego kuratora w osobie adw. Juliana Ilewi- 
cza z zastępstwem adw. ar Zygmunta Lisie- 
wicza i wzywa tegoż Stanisnisława Lewan­
dowskiego, aby ustanowionem kuratorowi, lub 
też sądowi miejsce swego zamieszkania wska­
zał, tudzież środki do obrony podał, inaczej 
sam sobie skuski swego niedbalstwa przy- 
piąaó będzie musiał.

Lwów, 10 listopada 1894.

L. 2686 (8036 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Boryni zawia 

damia nieznanego z miejsca pobytu Lucia 
Diaczyszyn, że przeciw niemu jako spadko­
biercy ś. p. Maryi Diaczyszyn dozwolono 
przymusowe ocenienie połowy realności wyk. 
bip. 11 objętej w Krzywem położonej na za­
spokojenie pretensyi Srula Goldreicha w 
kwocie 139 zł. z pn., że dla niego kuratora 
w osobie Michała Diaezyszyna z Krywego 
ustanowiono.

Wzywa się go przeto do udzielenia 
informacyi swemu kuratorowi, w przeciwnym 
razie złe skutki z tąd wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Boryaia, dnia 23 lipca 1894.

a n

Doniesienia prywatne.

B IU R O
Spółki naftowej polskiej 

Obertyński Trzecieski 
Gostkowski Ska

znajduje się przy
ulicy Sykstuskiej 1. 38

dokąd wszelką korespondencyę adre­
sować należy. 138';

K a w y
w najsHachetnieiszych gatunkach prawdziwe

Ceylon
począwszy od zł. 1.60 do zł. 2.12 za klgr. 
Perłowa, M^eca arkbsk- i Jawa zł. 2.12 za ki.

H e r b a t y
najznakomitsze, aromatyczne ciemno nacią­
gające z miłą wonią 1/8 klgr. począwszy od 
40 ct. Wysiewki z herbat 1/8 klgi. 35 ct. 

Łaskawe zamówienia z prowincyi 
uskuteczniam odwrotnie. 

Handel herbaty rumu i łakoci

Jana Baczyńskiego
Lwów, ul. Akademicka I. 3. 1390

LHBW* * (8092 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie zawiadamia niniejszem z 
miejsca pobytu niewiadomego Walentego 
Uisłę, ż- w sprawie egzekucyjnej kasy o- 
szc7 ęrlnoś'‘i miasta Rzeszowa przeciw memu 
i Maryannie Cisło pto 100 zł wa ustano.* ł 
ola nieszo kuratorem Dra Malca, adwokata » 
Rzeszowie, któremu tutejszo sadową rezoIueve 
z dnia 18 czerwca 1893 1. 7963 dozwalająca 
intabul.ac.yi egzekucyjnego prawa w stanie 
biernvm realności lwh 136 połowy realności 
lwh 192 ks. gr. gm. kat. Wulka pod lasem 
objętych Walentego Cisły własnych doręcza, 
przyczem wzywa tegoż Walentego Cisłę, by 
albo sam się zgłosił, lub też wymienił są­
dowi pełnomocnika, któremu dalsze uchwały 
w tej sprawie doręczone być mają, gdyż ina 
czej skutki stąd wypływające sam sobie przy­
pisać będzie winien.

Rzeszów, dnia 3 lipca 1894.

Ogłoszenie.

Kierownika biura
poszukuje zawiązać się mające Towarzystwo 
zaliczkowe we wowie. Zgłoszenia bezwłoezne 
kandydatów bez różnicy wyznania przyimuje 
biuro dzienników L. Plohna pod szyfią Ltb. 

Ohjęeie posady jak najspieszniejsze.

B I U R O

E ^ U IT A B L E
ul. Wałowa 1. 23 (483)

udziela w yjaśnień co do uieprześciguionej 
przez żadne '■ one T- w arzystw o tontyny zy­

sków o rz ' abn /n ieczen i-eh  iyciow  oh

1379

Dnia 2S grudnia 1894 o godzinie 
5 po południu odbędzie się w sali Dy- 
rekcyi kasy handlowej w Przemyśla­
nach stowarzyszania zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką pod i. 18 w Prze­
myślanach walne zgromadzenie człon­
ków tego stowarzyszenia.

Porządek dzienny:
1. Wybór jednego członka Dy- 

rekcyi.
2. Wybór jednego członka Eady 

nadzorczej.
Rada nadzorcza kasy handlowej i i 
przemysłowej stowarzyszenia za- j 
rejestrowanego z ogr. poręką.

Naft ula Nass Josef Sternberg
sekretarz prezes.

K o tw ic zn e  s M  B i f l i w l a i e  R ic
& dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte; 

stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak 
każdy inny podarek, ponieważ tr w a ło ś ć  ic h  
w y n o s i w ie le  la t ,  a i po tym czasie dają się 
jeszcze uopełniać i powiększać. Prawdziwe

kotwiczne skrzynki budowlane
są je d y n ą  z a b a w k ą , która we wszvsłkich ą 
krajach doznała niepodzielnego uznania ^
i pochwał i która od wszystkich, co ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po­
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w  swoim rodzaju środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy 
nowy, bogato illustrowany cennik
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochlebne dobrozdania. —
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo­
wlanych R ichtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabry­
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze­
strogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 
35 kr., 70 kr., 80 kr., ć złr. i wyżej

we wszystkich lepszych handlach zabawek.

Nowość! Richterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzycie!, 
Ćwik, Rozweselacz, P itagoras itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

TT. JLd. jRicłiter & Cie.,
Pierwsza austr.-węg1., ces, i król. u przy w. fab ry k a  skrzynek budowlanych,

W iedeń, I .U l ic a  N ib e lu n g e n  4, R udclstarit, N orymberga, O iten, Rotterdam , Londyn E.C., _Q. 
C T C — -------------------      ,\o w y  Y o r k .    H

Magazyn futer
Braci  W r o ń s k i c h

we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5
(naprzeciw kościoła katedralnego) 

polecają p0 cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w  wielkim wyborze.
Cenniki na żadanie franko.

1057

y ia e a k

V w Znaim. * •<mmmmmm:

SKŁADY: 
W Ó  w

plao Maryacki 1. 9-

Wiedeń, Praga,
L W *Ilfiiehf»ii* l j  O b itg am  14.

Grac,
Postplat* Nr. 9.

Wyroby z glinki kamienng 
(Steisynt.)

hygienicBnc, do wodo - 
ciągów i gospodarski^ 

białe i barwM.

Situcsne wyroby fajansowe I majolikow*.

Galicyjski Bank Kredytowy.
1385

Kupon płatny dnia I stycznia 1895
od akcyi Galicyjski-go Banku kredytowego ściągnięty zostanie po

lO  zł. auitr. wal.
jako zaliczka na czysty zysk z roku 1894.

We LWOWIE przy kasie głównej Banku lub 
we WIEDNIU w Banku anglo-austryackim.

Lwów, dnia 10 grudnia 1894.
D> rekeya.

(Przedruk Die będzie opłacony).
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O d z n a c z o n y  z ł o t y m  m e d a le m  na W y s ta w ie  lw o w s k ie j .
T \ / T  A  T ^  mą̂ m A  c c  Mowa sala do zdjęć portretowych.
«JL V «L i tJtmm bJLh Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.

Dawna sala została również powiększoną dla grnp do 80 osób.
Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jakreprodukcye, 

powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania < kwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodrnki, rysunki etc.

O d 8-tej rano do 6-tej po południu, w  N iedzielę  i św ięta  od 9-tej rano do 1-szej 
został znacznie powiększony., w  południe, u l. Fredry N r. 7. 1029

zakład artystyezno-fotografiezny
przy ulicy Fredry 1.

iii Ludwika StadtmuUera is Luń.
C o u r r i e r e  &  C o r a p .

Dom założony w roku 1850. 1170
Spadk. L. Proux & G, Kondratowicz

(Franeya) w Oogiiac* (Francya)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro­
dzony m e d ff‘e n i  z ło t y m  na wystawie lwow­

skiej, reprezentowany we własnym pawilonie
»  U T K Ł  K  A

Jedyna polska firma we Praneyi w samym Cognaeu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia­

ków i takowe poleca P . T. Publiczności.

I R r o b n e  o g lo s a e s t i®  
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem % centy,

M e a ln o ś ć  pod budowę z ogrodem w objętośei 
580 sążni k ./ad r. przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w A dm inistracji Gaz. Lw.

U f a k a  ś w ia t f  c z n a  p r z e ś l ic z n a ,  g u c lia  
— OOO 1 KS. 1 5  c t ., n r . OO 1 Jfl. 
1 4 c t . C o d z ie fi ś w ie ż e  d r o ż d ż e  w ie d e ń ­
s k i e  n f e ia w o d n e  w  r o z c z y n le .  J a n  B a ­
c z y ń s k i ,  h a n d e l  k o lo n ia ln y  i  d e l ik a 2  
t e s ó w , L » ó w , u l .  A k a d e m ic k a  3 , 139-

H a n d e l  to w a r ó w  k o r z e n n y c h  i  m ie ­
s z a n y  c k  L u d w ik a  O o s tk ie w ic z  . ,

ul. Gródecka 1. 5 vis-a-vis kościoła św. Anny, poleca 
wina węgierskie i austryaekie od 50 et. butelka do 
najlepszych marek; cukier, kawa, herbata, Jam aika, 
wódki, przybory na drzewko, świece i świeczki, naj­
lepsza masa woskowa do podłóg, pudełko 55 et., 
szczotki w wielkim wyborze, mydło, Krochmal. 1372

ly a k u p u je  i sprzedaje wsielką odzież zimową, 3 
B A  futra szopowe poleca handel Jaszezyszyna w 
gmachu teatralnym. 1374

M arya Johnson Baczyńska uwiadamia uprzejmio, 
że rozpoczyna lekeye w poniedziałek 17 gru­

dnia, ul. Ossolińskich 1. 13. 1986

HJPoszukuje się e k o n o m a  uzdolnionego do za • 
-™- rządu folwarkiem, obejmującym 400 morgów, 2 
mile od Lwowa. — Zgłoszenia z odpisami świadectw 
przesyłać do Administraeyi Gazety Lwowskiej pod 
lit. Ł. 1375

W in a  różnorodne li tylko naturalne, w ó d k i  
lozolisy we wszystkich gatunkach w oer.io 

taniej od fabryk, p iw a  b u t e lk o w e , k o n ia k i  
francuskie i węgierskie, w ó d k a  „ P r a b a b k a 41 
nicprzewyższona w dobroci, poleca handel J a n a  
B o d n a r a ,  Lwów, Akademicka 22. 1362

N o w o ś c i V “
stosowne na podarunki, H89

Mamy do obrazów
poleca po umiarkowanych cenach

P. SIŻA.EOW SKI, Lwów.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Odznaczone m edalam i sre­
brnym  i bronzowym

iif '
S. W.

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulica Skarbkowska 1. 15 

(dom własny). 1284
S k l e p y  w ł a s n e :  L w ó w ,  ul. Teatralna 3, 

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

Pasztety
w różnych wielkościach, po cenach 

niskich wysyła fabryka bulionu Z. Soł- 
kowskiogo, Krysowice, p. Mościska.
Wyroby odznaczone na wystawie krajowej 

srebrnym medalem rządowym. 1383

B olesław  Cybulski
handel towarów żelaznych 

we Lwowie plac Marjacki 1. 5.
(hotel francuski) 

poleca :
Halifax zwykłe dobre . . • 1’10
Halifax ze stalowemi nożami . . 1'70
Halifax niklowe . . . .  2'50
Halifax z szerokimi nożami . . 2'75
Halifax z szer. nożami niklów. . . 4'75
Halifax z nożem jak  Jacksohn Heines polerowane 4 '— 
Halifax z nożem jak Jacksohn Heines niklowe 
Halifax damskie polerowane 
Halifr* damskie niklowane 
Mci,'u; albo Helvetia poierow.
Merkur albo Helvetia niklowane z szerokimi

nożami . . . .  5‘40
Jaeson Heiues polerowane . . 4 ’—
Jacson Heines niklowane . . 5’50
Jaeson Heines model 1894 z głębokim szlifem

niklowane . . . .  6.70
Bara waży około 60 dk. nieprześcignione w dobroci. 
Rex para . . . . .  5-75
Para pasków 30 ct., lepszych 50 et.

Cenniki illustrowane gratis

Oeyle stalowe
litera  j,HJ<

100 sztuk 6 zł. i37i

6 - -
1-80
2 : 0
2-eo

Nakład Spółki Wydawniczej P o l s k i e j  w Krakowie,
(hzęsć pierwsza i druga dzieła St. Koźmiana. 1245

„ R z e c z  o p o k u 1 8  6 3 “*
Wydanie nadzwyczaj staranne — wytłoczone umyślnie na ten cel spro- 
wadzonemi czcionkami, część I. (str. 250) zł. 2.50, trwale oprawna zł. 
8.—. Część II. (str. 826) zł. 8.—, oprawna zł. 3.50. Oba tomy zł. 5.50, 
opr. zł. 6.50. Na pap. holenderskim (tylko 25 egz.) b r o s z u m w a n 14.—

!!! B A U A B A N Ó W E A !!!
czysta stara żytnia wódka bez cukru i bez anyżu, jedyna wódka wy- 

równywająca w skutkach hygienicznych prawdziwy koniak.
Każden miał sposobność na Wystawie krajowej przekonać się, że Baliabanówk'* jest 

jedyna wódka, która podnieca apetyt i pomaga trawieniu.
Poczta 2 butelki 5 klg. — łaskawe zlecenia odwrotną pocztą poleca

KAROL BAŁŁABABf, Halicka 23.
7 ■">

Tylko wyłącznie w składzie nafty

J. W I K T O R A  1 SpółM
w Przemyślu, ul. Franciszkańska I. I

otrzymać można

n a f t ę  b e z p t e e i e e ń ^ t w a
po cenach

I l i i r  n afty  cesarskiej niewyRuchowej . . 20 centów
„ salonowej „ . 18 „

„ „ salonowej T. „ . . 16 „
Przy zakupnie nafty w beczkach lub kamionkach opuszczamy znaczny rabat.
Ponieważ wysyłka nafty koleją odbywać się może codziennie, przeto załatwiamy wszelkie 

zamówienia odwrotnie i bez zwłoki. “ ‘ . . .  5 ^
Oprócz nafty utrzymujemy stale na składzie najlepsze m ydło do prania , św ieee z fabryki 

„Apollo11 i stearynowe, oraz wszelkie gatunki knotów  i sz k ie łe k  do lam p.
Dziękując za łaskawe dotychczasowe względy .P. T. Publiczności oraz prosząc o nie i nadal, 

kreślimy się z poważaniem Z a r z ą d  s k ła d u  n a f t y  J .  W ik to r a  i  Sj».

M g a w g m M m s B i r a K i H s i B t s m a  m m a m s tń

We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan  Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy­
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J . Sta- 
ehiewiez, skład nasion, plac M aryacki iW iewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowineyi. A u g u s t  C h a m w s k i ,  

jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

Ces. król. uprzyw.

R A F I N E R Y A  E R I R Y T U S U

f a M a l i M i , razolisow i i  i e l  solsM
I .  1 .  E J 1 G Z E W S K I E G O I

c. i k. nadw. dostawcy we Lwowie
poleca

§  T  A  R  K  ljl“
fźytni koniak)

w

Starka podolska zł.—.85 Starka z r. 1850 zł. 1.50

Starka kuracyjna.
Żytni koniak zł. 2 .— 
Starka z r. 1840 „ 2.50 

„ 1830 3 . -

99 l i t e a ska 99 - .9 5
?9 marka * 55 —.70
59 99

**
99 - .9 0

99 9? ***
99 1 —

99 z r. 1860 99 ISO

Starkę polecam jako napój o łagodnym a wyśmienitym 
smaku, która w zupełności zastępuje koniak.

2 flaszki — & kilo.
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l-żMT" Ceny JSMisorte o 15 prc.
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z' poręką ograniczoną i subweneyonowane przez
Wysoki Wydział Krajowy we Lwowie gj*

poleca swoje
wyrrby powroźnicze i sieciarskie

tudzież : pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, ehodniki na ko­
rytarze, sieci do polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe 

Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny, w 
ogóle uczyniło wszystko czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane by- 
wają pod nadzorem instruktora powroźnictwa przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W  myśl zarządzenia e. k. Jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28 pa- /{ ż  
ździernika, 1893 1. 150100 spowodowanego podaniem naszem, uzyskała podpisana Dyrekcya na ko- Jg , 
rzyść P. T. naszych odbiorców zniżenie przewozowego frachtu od towarów powroźniczych przez 
Towarzystwo przesełanych, a to w wysokości około 30 pro.

Towarzystwo posiada swe składy komisowe : we Lwowie Centralny Bazar krajowy, w Prze­
myślu Bazar im. Zyb likiwicza, w Stanisławowie Bazar powiatowego towarzystwa handlowego, w 
Tarnowie handel A. Świderskiego, w Radzidehowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom.
C e n n ik i  g r a t is  i  f r a n k o ,  

d y r e k c y a  : L z E a r c e l i  S - w ie c ib .© - w s ł s : i ,  I r s .  L e o n  P a s t o r ,

©©©©©C^©©©©©©©©$©©©© ©©©©©©©©©©H9

S ł o t y  m e d a l

inżynier cywilny
z upoważnieniem rządowem 

zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

Lw4w 1 8 9 4 . L w ó w ,
(Dział międzynarodowy.) u lica  Sckoła 1- 1 .

Biuro techniczne —  W arstat mechaniczny
projektuje i wykonywa

wodociągi, ogrzewania centralne, wentylacye, wiercenia 
studzien, ustawianie pomp, łaźnie i łazienki, zakładanie 
rur gazowych, światło elektryczne, przenoszenie siły, 

młyny, motory wodne etc. etc.
Zastępstwo firmy

F. Rinyhoffer w Smichowie obok jpragi
przyjmują zamówienia na 

gorzelnie, rafinerye spirytusu, fabryki drożdży, browary, fabryki słodu, 
tartaki, fabryki cukru, maszyny parowe, kotły parowe, transmisye, ma­
szyny do robienia lodu, wagony kolejowe do wszystkich celów, wyroby

z miedzi etc. etc.
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Z drukarni WŁ Łosińskiego ul. Oasraisekiego 1. 12 doiu Wernera. (Zarządca WŁ J. Weber.) Papier % fabryki papieru J. Fijałkowskich.


